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H i t l e r  o  s p r a w i e  w ę g i e r s k i e j

Pow stanie na Rusi podkarpackie)
tłum ią Czesi p rzy użyciu czołgów  i c. k . m -ów

M uN A C H IL M  14. 10. Kanclerz 
Hitler przyjął w  piątek w  obec­
ności min. Ribbentropa czcskoslo- 
wackiego ministra spraw zagra­
nicznych Chwalkowskiego.

C*esk słowacki minister zape­
w n i kanclerz Hitlera, że Czecho­
słowacja zajmie lojalne stanowi­
sko w stosunku do Niemiec, co 
kandeit, Hitlei przyjął z zadowo­
leni! m do wiadomości.

Kanclerz Hitler wyraził czesao- 
słdwackiemu ministrowi swe ubo­
lewanie, że nie zdołano dotych- 
cza. załatwić zagadnienia węgier­
skich mm ijszości. Kanderz w y­
raził nadzieję, że również w  tej 
sprawie uda się możliwie najszyb­
ciej znale tu zadawalające rozwią­
zanie.

O b ó z  w a r o w n y  
w  B e r e g s z a s z

BUDAPESZT, 14. 10. W iado­
me ści nadchodzące z pogranicza 
węgiersko • karpaloruskiego po­
twierdź, doniesień la ze źródeł 
angielskich o poważnych utarcz- 
kacL w Rusi Podkarpackiej mię­
dzy miejscową ludnością a czer- 
kim wojskiem i żandarmerią. Mia 
sto Beregszuz przekształcone zo­

stało w obóz warowny. W  mieście 
i jego okolicach obozuje kilka puł­
ków wojska czeskiego oraz silne 
oddziały żandarmerii.

W  Beregszasz, Munkeczu, Uz- 
horodzic i w  innych mniejszych 
miejscowościach odbywają się de­
monstracje węgierskiej i karpa- 
toruskiej ludności W  piątek pod­
czas demonstracji w  Beregszasz 
kilku Węgrów poraniono bagne­
tam i Władze czeskie ogłosiły, w  
następstwie tego stanu rzeczy, 
stan oblężenia w  Munkaczu. b e -  
tegszasz i szeregu innych m iej­
scowości. Miasta te otoczone zo­
stały gniazdami karabinów m a­
szynowych. M IEJSCuW A LU D ­
NOŚĆ U T W O R ZY Ł A  O D D ZIA Ł Y  
PAR TYZAN CK IE, KTÓRE U -  
ZBROJONE W  U K R Y W A N Ą  
D O TYCH CZAS BRON, Z A A T A ­
K O W A Ł Y  UBIEGŁEJ NOCY W  
SZEREGU MIEJSCOWOŚCI CZE­
SKIE W OJSKO I ŻA N D A R M E ­
RIĘ. PO OBU STRONACH SĄ  
POW AŻNE STR ATY

In c y d e n ty  
c z y  p o w s ta n ie ?

Węgier ;ka agencja telegraficz­
na, donosząc o rozruchach w Ru­

si Podkarpackiej stwierdza, że i munikaty czeskie donoszące, że do 
władze czeskie usiłują sprowadzić stłumienia tych „pozbawionych 
je do sporady cznych incydentów, znaczenia incydentów '4 używane 
Temu przedstawianiu stanu rze- byc musiały pancerne sa.nochody 
czy przeerą jednak oficjalne ko-| i pociągi.

Numer niedzielny ABC
pośw ięcon y  Ś ląskow i Z aolzańsk iem u zaw ierać będ zie  

bogatą  i c iek aw ą treść.
C zyte ln icy  zn ajdą  w  n im  in. in .:
W spom nien ia  ze z ja zd u  ak adem ick iego  w C ieszynie —  

D r. T . G lu ziń sk iego .
B ogactw a Śląska za O lzą  —  A l fr e d a  Sionki.
R eporta ż  ze Śląska za o lzań sk iego  —  sp ecja ln eg o  w y­

słannika ABC.
Sztuka spiska —  J. S tok ow sk iego  -  S zeptyck iego.
List P a w ła  D unina.
oraz b o g a ty  dzia ł artyk u łow y  i in fo rm a cy jn y , kolum  

nę hum oru , ilu stra cja  i t. d.

S z a r a  p o w ó d ź za le w a  §e)m
Sftdny dzień dawnych posłów

N o w e  n a b y ik i  w ięc ej n i ż  s k ro m n e

Tajem nice parowca „E u ro p a ”
w y ś w ie tli

wielki proces szpiegowski w  U. S. A.
NOWY Y O R K , 14. 10. W  so b o ­

tę  rozp oczyn a  się  przed try b u ­
nałem  fed era ln y m  w  N ow ym  
Y ork u  w ie lk i p roces  szp iegow ski

N a  ła w ie  osk arżon ych  zasiada 
4 o s o b y : n ie ja k a  Joann a H o f­
fm an n , fry z je rk a  na pa row cu  nie 
nneckim  „E u ro p a " , k tóra  je s t  o - 
skarżon a o  p ośred n ictw o  w a k c ji 
szp ieg ow sk ie j, G uenther G ustaw  
R u m rich  b. sierżant arm ii ame­
ryk ań sk ie j, oskarżony o dezer-

Poufna sesja
p a r la m e n tu  Fra n c ji

P A R Y Ż , 14. 10. .Znany p o lity k  
dep u tow an y  F erdyn an d Laurent 
zw róc ił się dc prem iera  D aladier 
z żądan iem  zw ołan ia  o o u fn e j se­
s ji parlam en tu  ce lem  o m ć m e g a  
ora k o w  w system ie ob ron y  n aro ­
d o w e j, k tóre  zosta ły  u jaw n ion e 
podczas ostatniej m ob ilizac ji.

Dep. L aurent w  liście  do  prem . 
D aladier dom aga się pon adto  o d ­
b y c ia  szczeg ó łow ej dysk u sji nad 
ca łok szta łtem  sy tu a c ji w o jsk o ­
w ej F r a n c ji

Uwasa!

c ję  i kradzież szy fru  lotn .ctw a  
w ojsk ow ego, E riek  G lasser, sze- 
regow iec  jed n eg o  z a m eryk ań - 

5k ,cn  p u łk ów  lotn iczych , oskarżo 
ny o kraa.zież ta jn ych  dokum en­
tów  w o jsk o w y ch  i w reszcie  O tto 
H erm an Voss, urzędn ik  zakładów  
lotn iczych  ,,S e v e r sk y J, na k tó ­
ry m  ciąży  zarzut k radzieży  p ia - 
n ó w  n ow eg o  typ u  sam olotu  m y­
śliw sk iego. P roces ten bęu zie  jed  
n ym  z n a jw ięk szych  i n a jbardzie j 
sen sa cy jn ych  p rocesów  w  S U - 
nah Z jed n oczon y ch  o szp iegostw o 
na rzecz ob ce g o  państw a.

14 oskarżonych , w  te j liczb ie  3 
o fice ró w  arm ii jed n eg o  z prnstw  
eu rop e jsk ich  zn a jd u je  się za gra 
n icą. P roces w zbu dza  ogrom n e 
za in te ieso  w anie.

Przez sito k o le g ió w  w y b o r ­
czych  przedosta ła  się p ow ód ź  n a­
zw isk  przew ażn ie  n ik om u  nie zna 
n ych , p ow ód ź  w ie lk ości para fia l 
n ych . Są to w  ogromnej większo­
ści ludzie nowi, którzy nic nowe­
go w polityce nie mają do powńe 
azenia.

W śród  w yb ra ń ców  n ie tym  lo ­
su, co  k o le g ió w  w yb orczy ch , znaj 
du jem y  stosu n k ow o n ie ‘ w ielką 
ilość  p os łów  z d a w n ego  Sejm u. 
W śród  489 nazw isk, m am y za led ­
w ie  56 d a w n ych  posłów .

CI, CO OCALELI
N ie ża łu jem y  byn a jm n ie j S e j­

mu poprzedn iego. C h cem y  ty lk o  
p od k reślić  bardzo  ch arak terysty ­
czn y  fak t, że z p oprzedn iego  Sej 
m u przedosta li się p iz e d e  w szyst 
kim p rzez sito  k o leg iów  w yb or­
czych  ci p osłow ie , k tó rry  w nim 
za ch ow yw ali się najposlu szn iej i 
n a jm nie j k łop otu  czyn ili czyn n i­
kom  m iaroda jn ym . W iększość 
tych  p os łów , k tórzy  przejaw iali 
ch oćb y  m a ły  od ru ch  sam odzielno 
ści n ie zostana dopu szczen i do 
przyszłego Sejm u W śród  56-ciu 
dawnych użytków ników darm o­
w ych biletów  mam* zaledwie pa 
rę nazwisk w ybitniejszych. M a­
m y w ięc  posła  T adeusza T hona, 
pogrom cę gen. Ż e ligow sk iego . Ma 
m y p. W lodzim erza  Szczepańskie 
go , k tóry  należał do g ru p y  ..Jutra 
P racy “ , a le z nia zerw a ł w  m o­
m en cie  secesji z . „O zon em  '. M a­
m y posła  D rozd -  G ierym skiego, 
w  ' god n ego  referenta ustaw y o  
autonom ii ak adem ick ie j. J es i rów

nież Z yg m u n t Saw iński, p rezec 
Izby P izem . -  lla n d i w  S osn ow ­
cu. O czyw iśc ie  je st L eop o ld  T o - 
m aszk iew iw cz, jed en  z p rze w ćd - 
c ó w  ozon ow y ch  w  d a w n ym  S e j­
mie. K u  n iezad ow olen iu  m m . P o  
n iatow sk iego w idzim y rów n ież 
prezesa Z w iązk u  Izb i O rgan iza­
c ji R o ln iczy ch  P iotra  S ob czyk a  w  
tow arzystw ie  in n ego  daw negu  po 
sła W o jcie ch a  G orczycy . Jest rów  
nież p ose , B ru non  S ikorsk i dyrek  
tor N aczelnej R a d y  org . k u p iec ­
kich Z  daw n ej g ru p y  „J u tra  Pra 
c y “  prześlizu gęli się w  W arsza­
w ie  poseł H opne, w  B ydgoszczy  
poseł D udziński i w  Wu  lk op olsce  
b lisk i te j g ru p ie  Jerzy  D on im ir- 
ski. Na skutek  poparcia  sfer kato 
lick ich  jest w śród  w yb ra ń ców  
ks J óze f L ubelsk i. R ów n ie  ku 
n iezadow olen iu  rr.iii. P on ia tow ­
skiego przedarł się przez sieć E - 
m try k  H utten Czapski. W reszrie 
z polsk ich  n a zw k  k w /m ie m ć  n a ­
leży  nazw isko gen. posła  ż e lig o w  
skiego. Z  naziw sk  żyd ow sk ich  o -  
ca leli „n ieśm ierte ln y " poseł Som  
m erstein  i M m zberg z Lodzi. Z  
U kraińców  w icem arsza łek  M u d - 
ry j i pose ł S krypnik . O ca la ł j e ­
dyny R osjan in  B orys P im onow .

CL CO PADLI
N atom iast o 

ilo ść  cokolw iek
w iele  w iększa 
w yb itn ie jszych  

p os łów  daw n ego Sejm u  zam knę­
ła  sob ie  dostęp  do n ow ego. P ad li 
oczyw iśc ie  „s ła w k o w cy " z w ice ­
m arszałk iem  Schaetzlem , w ’ ce- 
m arszałKiem  P odosk im  i daw nym  
sekretarzem  generaln ym  BB.
B rzęk  O sińskim  na czele. N ie

m ogą  kan dydow ać rów n ież  n ie ­
m al w szy scy  p rzed staw icie le  g r u ­
py  „J u tra  P ra cy ", a w ięc  p o s ło ­
w ie  B udzyński, T om asz K oz łow ­
ski, K azim ierz M irsk i, Janina 
P rystorow a , F reym au  i Ł aza isk i. 
P ose ł M adejsk i sam  zrezygn ow ał 
z kan dydow an ia . L ew iatan  będzie 
op łak iw ał n ieobecn ość  A n d rze ja  
W ierzb ick iego , Jana H ołyń sk ie - 
go , u lub ień ca  ludu” polesk iego  i 
am basadora  n a fty  Jerzego  K o z ic ­
kiego. R ów n ież i z iem ian ie  p o ­
strada li sw ych  w yb itn ie jszy ch  
p rzed staw icie li w  osobach  p o ­
słów  Jab łoń sk iego , K rzeczu n ow i- 
cza, A rtu ra  T arn ow sk iego . N ie 
będzie- w  przyszłym  S e jm ie  ró w ­
nież n iek tórych  posłów  le w ico ­
w ych  w  rod za ju  A n ton ieg o  H an- 
nebacha i Jana W a lew sk iego , a 
w ięc lew icow y ch  n rzy ja c ió ł płk. 
Sław ka. R ów n ież  brak Ludw ika 
W aszk iew icza . N ie kan dydu ją  do 
Sejm u B ogu sław  M iedziń sk i i A - 
dam  K oc, dw aj sk łócen i p rzy ja ­
cie le . K lub katol. n aród , p ostra ­
da ł W a lereg o  Zaklikę. W  p rzy ­
szłym  S ejm ie  n ie będzie  ju ż  ż y ­
d ó w  n iepok oił pod lask i pose ł B a­
kon. W reszc ie  naw et pose ł D uch  
n ie zd o ła ł przed ostać  się  urzez s i­
to.

KTO NOWY?
A  któż zastąp ił daw n ych  po 

s łó w ?  —  Z astąpiła  ich  pow ódź 
n azw isk  je s z cze  bard zie j szara  od  
daw n ego szarego  Sejm u. T o  bez­
barw n e c ia s to  zosta ło  g ę sto  na- 
szpikow ane rod z in k a m i n ap ra ­
w iaczy . Jest to  jednak  d ru g a  e k i­
pa naD raw iacz>. Z p ierw sze j ek 
py, w ym ien ić  należy  ty lk o  redak-

dr. Surzyńskie- 
p . L ech n ick ie -

T M  administruj!
A B C

Z arząd . . . . . . . . . . . . . . . 2-24-40
Kierownictwo biura 2-24-5C 
Oział ogłoszeń • • - 2-24-40 
Kasa buchalteria - - 2-24-50 
Prenumerata * . • • 3-09-22

Zachm urzenie
Pogoda o zachmurzeniu imiennym

Rui Podkarpacka
Mapa Europy nie została 

joszcze ostatecznie zmienio­
na. Nie zostały jeszcze przy­
łączone do Polski pozostałe 
polskie ziemie w Czechosło­
wacji — Spisz. Orawa, Cza- 
cza i resztka Śląska, nie 
zostały jeszcze załatwione żą­
dania Węgier. W związku ze 
zmianą granic węgit rskich 
wysuwa się ogromnie donio­
słe dla nas zagadnienie bez­
pośredniego sąsiedztwa pol­
sko - węgierskiego, a za tym
i kwestia Kusi Podkarpac­
kiej.

Jak swego czasu donosiła 
PAT - -  jakkolwiek zaznacza 
jac brak potwierdzeń przez 
źródła niemieckie — oiganiza 
cje nacjonalistyczne ukraiń­
skie, zgrupowane głównń w 
Berlinie i Pradze, twierdzą, 
że dążeniem Niemiec jest 
stworzenie niezależnej Kar- 

z przelotnymi opa- ami. Lmiarkowa- pato - Ukrainy i że podobno 
ny porywisty na północy silny wiatr wyasygnowano z Berlina na
z zachodu Nieco chiudniej. (tempe­
ratur i olcołr 12 st.). Widzialność do­
bra.

poparcie ruchu ukraińskiego 
znaczne sumy. Z tymi wiado­

mościami ZDiegły się mne o 
wysuniętych przez Undo w 
Polsce żądaniach stworzenia 
Narodowej Rady Ukraiń­
skiej.

Sprawa Rusi Podkarpac­
kiej ma ogromnie ważne zna 
czenie nietylke dla państw 
bezpośrednio zainteresowa­
nych, ale dla całej Europy. 
Państewko bowiem o długo­
ści terytorium Itoło ‘-00 kiu., 
szeroKości 50 kra., górzyste 
ubogie o mieszanej ludności 
nie może nawet marzyć o ja­
kiejkolwiek istotnej niezależ­
ności. Mogłoby być tylko Ira 
ktowane jako zarodek przy­
szłej wielkiej l krainy, jako 
baza operacjjna i Corodek a- 
g’ tacji ukrainsŁ iej. Byłoby to 
właściwe przeniesienie kierów 
nictwa ukraińskiego spod 
znaku Konowalca z Berlina 
do Użhorodu — ale właściwe 
nici biegłyby dalej z  Berlina. 
I właśnie bieg tych nici z Ber 
lina poprzez Czechosłowację 
d o  W i e l k i e j  U k r a i n y  b y ł b y

groźbą dla całej Europy, a 
dla nas conajmniej ogiom- 
njm utrudnieniem współpra­
cy polsko - węgierskiej i two 
rżenia bloku Adriatyk — Bał 
tym — Czarne Morze, bloku 
którego konieczność staje sie 
curaz wyrazistsza.

To też sprawa Kusi Podkar 
packiej musi być rozstrzygnie 
ta mużliwie szybko, uasne 
jest, że jej niepodległość to 
fikcja, dłuższe pozostawanie 
w granicach Czechosłowacji 
tylko ułatwia wrzenie - - po­
zostaje więc rozwiązanie je­
dynie słuszne wspólna grani­
ca polsko - węgierska.

Obrońcy Karpato - Ukr nny 
szermują dwoma n iebezpiecz 
nymi argumentami. Pierwszy 
t<j możliwość „rozłożenia" So 
wietów przez stosowanie ja­
ko antydotum na komunizm 
nacjonalizmu ukramskiego. 
Nie mamy dzi i żadnej potrze 
by’ angażować się w rozbiór 
Sowietów i te wszystkie wyz­
woleńcze dążenia „prometej­

skie" niują wyraźne żiodła 
inspiracji. Drugi argument to 
stawianie na jednej płaszczy*, 
nie Rusi Podkarpackiej i Sło 
waczyzny.

Temu trzeba się jalcnaj- 
ostrzej przeciwstaw c. Słowa- 
czyzna stanowi zwarty obszar 
wyrobionej politycznie ludno 
ści o możliwościach utrzyma 
nia prawdziwej niezależności.

Ruś Podkarpacka to miesza 
nina ludnościowa przy tym 
wyraźnie postępuje tam pro­
ces madziaryzacji, której
przykładem są Mad”arowic 
greko - katolicy mówiący po 
węgiersku. Jednakowe stawia 
nie kwestii Rusi i Słowacji 
jest więc wyraźnie tendencyj 
ne i znowu płynie z obcego 
natchnienia.

Interes Polski jesl w tym 
układzie stosunków wyraźny 
— wspólna granica z Węgra­
mi, autonomia Słowacji umo 
żliwia tworzenie koniecznego 
ziś blokun A. B. C.

J. W

tora  K atelbach a, 
g o  z P ozn an ia  i 
;o i O lesińsk iego . N atom iast nie 

ma daw n ego posła  K op cia .

MINISTROWIE 
KANT DUIA

D o now ego S e jm u  zechcia ło  
k an d y d ow a ć ty lk o  4 m inistrów , a 
w ięc  gen Sk ładk ow sk i, w ice p re ­
m ier K w iatk ow sk i, m in. U lry cb  i 
m in. K ościa łk ow sk i. N atom iast 
ca ły  sztab „O z o n u "  stanął d o  w a l­
ki w y b orcze j. Gen S kw arczyń sk i 
stoczy p o je d y n e k  w y b o rczy  w  
W ilnie z gen. Ż e ligow sk im  i w ła ­
ściw ie  p ow in ien  b y ł ustąpić placu 
starszem u rangą zd o b y w cy  W ilna. 
Płk. -W en da k a n d y d u je  z K ie lc . 
O zo i.jw y  w ód z  W arszaw y, a p li­
kant adw . B row iń sk i k an dydu je  
z K ońsk ich , a O zon ow y  w od z  W il­
na inż. B arański w  W im ie . W ie -  
szcie  B rzęk  O siński obecn ych  w y ­
borów  s tarosta  D o lim g e r  kan­
d y d u je  z W adow ic.

DAWNE NAZWISKA
Z now ych  n azw isk, a le ju ż  d a ­

w no znanych  b y w a lco m  se jm o ­
w ym , k tórzy  jed n a k  w . ostatnim  
S ejm ie  n ie w ystępow ali, w idzim y 
T adeusza L ecłim ck iego , Józefa  
San ojcę  i Józefa  Putka. N ależy 
przypuszczać, że ob ecn ość  Józefa  
S a n o jcy  w płyn ie  na p op raw ę h u -, 
m oru  w  n o w y m  S ejm ie.

■sowy
A ja k ie  są n apraw dę n ow e nde 

by tk i?  O gran iczają  się d o  4 -ch  
da w n ych  m ło d y ch  n arod ow ców , 
dr. Stahla , p ro f. A n ton ieg o  D ch - 
r j  nga, p r o f . K lo n o w ie ck ie g o  i 
redaktora S tarzew sh iego  oraz do 
urzędnika n rokuratorii generaln ej 
W itolda C h w alew ik a . Pan  Stahl 
m a się u b iegać o  m andat po w ice ­
m arszałku Sch aetz lu  w  B rzeża - 
nach, p ro f. A n ton i D eh ryn g  w  
B iałej P od la sk ie j o  m andat posła 
Bakona, p ro f. W it. K lon ow ieck i 
w  L u blin ie  o  m andat p o  p łk . 
św iedz iń sk im , redak tor S tarzow - 
ski w  Sanoku o m andat p o  poślf 
O stafin ie, w reszcie  p . C h w alew ik , 
k tóry  od  lat kilkunastu  za jm ow ał 
się raczej estetyką niż polityką u -  
b iega  się o m andat ło w ick i p o  
słyn nym  pośle  P ach olczyk u . T ru ­
dno nie przyznać, że n o w y  n a b y ­
tek nie jest zb y t bogaty  i n ie  jest 
w  stanie p rzyczy n ić  się o o  o d ­
św ieżenia  a tm osfery  w  n ow y m  
S ejm ie . Cała n adzie ja  pokładana 
jest ty lk o  na O zon ".

CZY TO DYWERSJA?
A n a lizu ją c  p rzeb ieg  obrad  s e j­

m ow ych  k o leg iów  w y b orczy ch  od  
b y ty ch  13 .b m. re jestru jem y  
fak t, iż w ca łym  szeregu  w ypa d ­
ków  —  p ad ły  na n ich  n azy  iska 
kan dydatów  b e z  ja k ieg ok o lw iek  
u pow ażn ien ia  ze stron y  za in tere­
sow an ych . Z osta ło  to  nam  za sj - 
g n a lizow an e w  szczeg ó ln ośc i na 
tle  n asze j w czo ra jsze j notatki 
zaw ie ra ją ce j n azw iska k an dyda­
tów  p rzepad łych  w  n iek tórych  o - 
k ręgach  W arszaw y, z uw agą iż 
w  pew n ych  wypadka ch ch odzić  
m og io  naw et o z łoś liw ość  p od  ad­
resem  w ysu w an ych  randydatów .
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Dziś św. T&resy - Jadwifji 
Jutro św. Martymana

TEA TR N A R O D O W I s Dziś o  ff. 
S w pkt. „szkoła obm ow y" Stierł-
dana.

TETR NOW Y; Dziś c  8 w. pkt. 
Rostworowskiego „Bratnie dusze11 w 
reż. Uwejdzińskiego.

TEATR LETNI: Dziś o 8 w. pkt.
świetna kermedm , Jean“  bus Fekete­
go

TEATR PuLSK I; Dziś premiera 
„Papa gtłbeluzoa” .

TEATR M A cY : Dziś wieczofem
św ięto wystawion- słynna komedia 
stylowa W. Sardou „Kozwiedźmy 
się11.

KAMERALNY: Dziś o  8-e j wiecz. 
„Głębia na Zimnej14 z Adwentowi­
czem w  roli gtownej.

T E iT R  MALICKIEJ co wieczór 
o godz. 8.15 komed;a muzyczna „O d­
robina Miłości11.

TE ATR ATEN EU M : codziennie
an-ydzieło Moliera „świętoszek”  z Ja­
raczem w roF Tytułowe;.

M AŁE M II  PRO O H O: nowa re­
wia „N ic me wiadomo'

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA-

iJdeiikatmaj, wzmacniaj i zwiększaj skórę,
o l e jk i e m  o liw k o w y m  m y d ła  P A L M O L I Y E

&

• T :«t rzeczą naturalną, te pragnęłaby Pani «r giądać 
młodo. N  J^awniejszą ku temu droea jest utrzymani 
ikóry w loskonalym jdrowia i dbanie o świeżą cerę. 
LłCz jak? Lekarzw specjaliści powiedzą Pani: przy pomocy 
mydła Palmo!’ve na olejku oliwkowym.

Natura nit stworzyła nic lepszego dla udclikatnitma 
up: tkszerua skóry, nii ole, ek oliwkowy. M oże mu Pani 

zaufaj jak to uczyniła Kleopatra— jak to czynią dzisiaj 
miliony kobiet. DzMci mydłu Palmoliye, oaiąpniesi nie 
przemijającą m łodość swej cery. — M ydło Palmoliye nie 
jest szturmie Dar.,ione, lecz zawdzięcza swój zielony 
kulot obfitym ilościom olejku oliwkowe©*.

Reprodukcja wnbmloa*. Wazelkle praw* aastnttoM.
Naśladownictwa tylko wyglądem 
przypominają Palmólive 
UdUinkpmi nigdv!

ty 3"f-y. -r
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D O L IN A  C H O C H O Ł O W S K A , 
14. 10. (te le fo n  w łasny  „A B C 1*).

Jak  d on osiliśm y  na 'p ią tek  za­
pow iedzian y  b y ł przez o rga n iza ­
torów  w zlotu  stra tos fery czn eg o  
start „G w ia zd y  P o łsk i11.

Ju ż w  czw artek  w ieczorem , 
w obec  polep szen ia  się  p og od y  
przystąp ion o  w  D olin ie  C h och o­
łow sk ie j do en erg iczn y ch  p rzy ­
gotow ań  przed w zlotem . Z abez­
p ieczon a  w  sp ecja ln ych  pokrow - 

T rz.NE: czwartki, piątki, soboty I , , w yftiesiona zust-Hs
niedziele.„W .snios. Sad11 Ai to ićgo c a c n  P ° w l0 lta  w ym eerona została

K o n i e s  i m p r  ? s y  ^ a n n c ł V H i

G w ia z d a  P o ls k i”  s p ło n ę ła
W ypraw a d& stratosfery otfłożcna

Czechowa.

Ttatr „M AŁE QUI ERO Q liO -
MazuWiecka 12 (Cukiernia Ziemiań­
ska) na pięterku. Telefon 349-21.
N I C  N I E  W I A D O M O !
h wia zwątpień 1 znaków zapj-tan,a.

w y k o n a w c y :
A D O lP  DYM SZA, T. OLSZA. a .  
„iuUUCKL B. tA MIŃSKA. SY- 
KULSK k W! . CRŁOW. Dwa przea- 
stawienia punaculnie o 7.30 1 10-ej.

KINA CHRZĘŚCI IANSK1E
inform acje o filmacg c .zw olnyc" 

dia młodzieży tei 7.11 25
A S : „S iir ż a  lekkiej b r  gady*.
FO LIA  ,VOuD: „P en y  ł serce* na 

sce„.e r-wia.
ITALIA  (W olska -32): „M otyl hisz­

pański” .
JU R A T A : „Tuwarzysze broni ’ i

„Kochaj i nie płacz” .
KINO r  A RAFII śiV . ANDRZEJA: 

„P iętro wyżej” .
KINO PA R A FII SW. AUGUSTY­

NA: „Toni z Wiednia
K OM ETA: „Kobiety nad przepa­

ścią”  i rewia.
M ARS: .Gdy kwitną bzy'’

8 : „O b-MIEJSK1E -  Hipoteczn i 
cvn wstęp wzbroniony*1.

PRAG n,: „Zuginmna dżungla”  i
rowift,

R R A stlE  uK O . „W zgardzona" i 
„Ślepy Zaułek’*.

ROM A: „Złotowłosa” .
SOKOI „Huragan” i „Knryn z 

prowincji” . „
STUDIO: „Olimpiada" II cZęść. 

„św ięto  piękna11.
ŚWIT Kalanad” i „Książę X". 

i „Zamek tajemnic” .
Znany ze swej tanicści 1 soi: Inośc1.

ŚW IAT „P ort Artura”  i „Marsz 
n* Zaolzie” ,

K R A W I E C  uczni ow ak i
Posiada ra skład#1? luży wybór 
GARNITURÓW I PALT męskich 1 
uczniowskich oraz przyjmuj! zam ó­
wienia Wspólna 14 sklep A. Leibrandt

FabryK a
b u tfo w a n a  6 łat

D zien nik  „L e n in g ra d zk a ja  Praw 
d a 11 donosi, że przeszło ju ż  6 lat 
od  ch w ili rozpoczęcia  bu dow y  
w ie lk ie j fa b ry k i ch em icznej w  L e ­
ningradzie. Na bu d ow ę w yd a n o  
dotych czas ponad 12 m ilion ów  ru ­
bli T ym czasem  p lany  ro b ó t po­
sunęły  się ty lk o  o 30 p roc  D zien ­
nik oskarża k ierow n ik ów  b u d ow y  
o sabotaż i defrau dację .

W L I D Z I E
można za pren u m erow a ć „ABC41 

u p. M ich alsk iego  
przy ul. S u w alsk ie j 17.

ra m ie jsce  startu , gd zie  u łożone 
b y ły  Już od d »w n a  bu tle  w oJ o io  
w e oraa przyrządy  do n apełn ia ­
nia. N iebaw em  też na rozitaz do

w ó d cy  obozu stra tos fery czn eg o  
w D olin ie  C h och ołow ok ie j płk. 
S ie iew icza  p rzystąp ion o  ao n a­
p ełn ian ia  pow łok i.

C zynność ta  je s t  bardzo n ie ­
bezp ieczn a  ze w zględu  na to, że 
w y d ob y w a ją cy  się  z b u tli w od ór  
zn a jd u je  się pod ciśn ien iem  oko 
ło  150 a tm osfer . S iła  ta m oże ła ­
tw o sp ow od ow ać zapaleń ie się 
p rzy  zetkn ięciu  się w od oru  z po 
w ietrzem . T o  też, pi zedsięw zięto  
w szelk ie środk i ostrożn ości.

P rzera ź liw y  syk w y d o b y w a ją ­
cego  się z bu tli i p rzep ły w a ją ­
cego  przez węzę kolektora  w o ­
doru, ozn a jm ił, że n apełn ianie

Zbrodnia p rze z pom yłkę
Zagadkow y mord w  Płocku

P Ł O C K . 14. 10. Z jg a d K o w cg o  
m orderstw a  <iukone.no przed d o ­
m em  nr. 6 p rzy  ul. Zcłziarskego w
P łock u . -, < 1  M  A ^

Mł chw ili g d y  31-le tn ia  H en ry ­
ka K apuścińska w ych od z iła  z 
bram y dom u, oDsypana została 
kulam i rew oh verow  /m i N ieszczę­
śliw a, ugodzona w  szy ję  i g łow ę,

W kilka chw il po w j padbu  zm a­
rła.i  ***** —.. * -w *—
* W szczęte n iebaw em  śledztw o 
stw ierdzdo , że zbrodn i dok on ał 
Woźn> m agistratu  p ło ck ie g o  A n ­
tom  M iszczyński, k tóry  ujęty 
przy tnai się do w in y . Z ezn a ł on, 
że zabił K apuścińską przez p o  • 
m ylkę, gd yż  ch cia ł zastrzeLc je j 
p rzy jació łk ę  45-^ctnią Śliw ińską.

zosta ło  rozpoczęte , k iedy  do p o ­
w łok i ba lon ow ej w tłoczon o  za ­
w a rto śc i ok o ło  40 bu tli, w ia tr  
zerw a ł się  n ag le  tak, że m usiano 
n apełn ianie p rzerw ać. P o  kilku 
god zin ach  czyn n ość  tę w zn o­
w iono.

N ad ranem  około  godz. 3 -ej 
pow łoka  balonu  była częśc iow o  
ju ż  n apełn iona, w ia tr  przyb ra ł 
na sile  tak, że orga n izatorzy  
w zlotu  p ostan ow ili ba lon  op róż ­
nić, gdyż  w zlot „G w ia zd y  P o l­
sk i*1 w  tych  w arun kach  nie m ógł 
by  się  stan ow czo odbyć.

O bsługa p rzystąp iła  n iebaw em  
d o  opróżn ien ia  ba lonu . Z  n ieusta 
lon y ch  doty.chczas przyczyn  w y ­
d o b y w a ją cy  się w o d ó r  zapalił się 
i cała n iem al górn a  część p o w ło ­
ki stanęła w  p łom ien iach  P ożar 
trw ał w p ra w d zie  ba rd zo  krotko, 
jed n a k  znaczna częśc p o w ło k i zo 
stała spalona.

W obec tego, ze p ow łok a  ba iono 
we n ie n ada je  się ob ecn ie  d o  u -
ży.tku, n apraw ien ie  zaś je j wyrna
. ,

P rze s tę p c zo ^
w ś r«d  dziec sow eekkh

M ilic ja  s fa lin grad zk a  u jaw n iła  
spelunkę, u trzym yw an ą przez nfe 
ja k ą  G on czarow ą  -  Z otow ą  Sta­
ła ona na czele  liczn e j sza jk i n fe- 
letn ich  przestęp ców , którzy tero - 
ryzow ali ca le  m iasto . M ilic ja  na­
potkała w  te j ty p ow ej d la  rzeczy­
w istośc i sow ieck ie j sp ra w ie  na 
pow-ażne tru d n ości i p o tra fiła  ha-

_  , razie zatrzym ać za ledw ie  U  ezłó-
się m e z D on n y  C h och o łow sk ie j, • nKÓW bant,y> ft. ishi lic tb a
lecz  z L eg ion ow a  p o ć  W arszaw ą. nie je g l znanf)> lecz  p r2ypu8Z^ a l.

nie składa się nie z je d n e g o  dzie­
siątka w yrostk ów  p ozbaw ion ych  
ja k ie jk o lw iek  opieki.

g a łob y  d łu g iego  okresu  czasu, k ie 
row n io tw o  w zlotu  postan ow iło  im 
prezę od łożyć  d o  roku  przyszłego. 
P ra w d op od ob n ie  start odbęd zie

Istn ie je  jed n a k  przypuszczen ie, 
że  cała ta n ieudana im preza, zo 
stanie zarzucona.

Uszczelniacze
„LA TICEL”
ch ron ią  przed zim nem , kurzem  i Hałasem u licy, za ­
ciek iem  od deszczu , n ie przeszk adza ją  w  otw ieran iu  i 
zam ykaniu okien i d rzw i, są e lastyczne, T R W A Ł E  
i n iezaw odne. P rod u k ow an e  w  trzech  zn orm alizow a­
nych  szerok ościa ch  i g ru b ościa ch , przez firm ę

„ S A N O K "
Polska 'półka óis Przemysłu Gumowsga Ska Akc* w Sanoku

A n tyse m ityzm  w  Czechach
sta le  w z r a s t a

P R A G A , 14.10. Kola żydow sk ie  
w P radze są pow ażn ie zam epoko 
jo n e  narastan iem  fa l i  an tysem i­
tyzm u, p rop ag ow an ego  p rzez m ło 
dych  n a c jo n a lis tó w  czeskich , na-

ww o łu ją cy ch  do bo jk otu  żydów  
adw okaturze, gdzie, ja k  podk re­
śla odezw a, p ra cu je  90 p roc. ży ­
dów , 8 Droc. Niemców^, a ty lko 2 
p roc. C zechów .

M in is te r ro ln ic tw a  p o w o ł a ł

Komitet Żywnościowy
jako organ opiniodaw czy

W Dziennikrui U staw  R. P . z 
d ia 12 b. m . N r. 79 ukazało się
rozporządzen ie  m in R oln . i R e ­
form  R oln . p o w o łu ją ce  d o  życia  
P olsk i K om itet ż y w n o śc io w y  

W  m yśl § 1 -g o  om aw ian ego r o i 
porządzenia . K om itet p ow ołan y

„ Baczność! Rozejść sie!“

Dyktatura pana prezesa
O b r a z e k  p r z e d w y b o r c z y  z  p ro w in c ji

P In SK  (K o r  w ł.). A k c ja  w y ­
borcza  na P olesiu  w pełn i. O to je ­
den z charakterystyczn ych ' je j o b ­
razk ów :

D o zebranych  cz łon k ów  i sy m ­
p atyk ów  O ŹN  przem aw ia prezes 
R ady  O k ręgow ej O ZN . p od k re ­
śla ją c sw ą zn a jom ość terenu, lu ­
dzi i ch arak terów ; m ów ią c  o

sw ym  udzia le w  pracy  nad sk om ­
pon ow an iem  listy  k an dyd atów  do 
m andatu  poselsk iego.

Pan prezes zaznaczył, że u łożo ­
ne przez n iego  listy , k tóre  będa 
za 2 dm  p rzed łożon e na Z grom a ­
dzen iu  w y b o rcó w , nie m ogą u lec 
ja k ie jk o lw ie k  zm ianie. N aw et co 
do k o le jn ości um ieszczonych  n a -

1 zw isk, że listy  te m a ją  b y ć  p rzy ­
ję te  z braku  in n ych  k an dydatów ,

j k on k u ren cja  —  n iedopu szczalna  n ych  oraz w sek cja ch  i podsek-

został ja k o  organ op in iod a w czy  
min. R  i R . F  d o  sp raw  ż y w ie ­
nia.

W edłu g  § 2-g o  do zakresu prac 
P olsk iego K om itetu  ży w n o śc io w e  
go n ależy ; a )  in ic jow an ie  prac 
nad zagadnien iem  żyw ien ia  lu d ­
ności oraz p row adzen ie  odpow iect 
n ich  badań  poc. kątem  w idzen ia  
gospodarczym , i h ig ien iczn ym , b ) 
p rzy g o to w y w a n ie  w yty czn y ch  w  
dziedzin ie  vcyżyw *enia, c )  p o d e j­
m ow an ie prac. szczególn ie  z leco  
n ych  przez m inistra R o ln ictw a  i 
R e form  R oln y ch , d )  w spółp raca  
z K om itetem  M ieszanym  L ig i Na 
r o d ó w  do S p raw  w yży w ien ia .
- P olsk i K om itet Ż yw n ościow y  
o b ra d u je  na zeb ra n ia ch  p len ar-

Od lipca nie mog? w yładow ać
d w uc h  w a g o n ó w  d i z e w a

MOSKWA, 14 10. W życiu gospo- 
I dartzyrti Sowietów dużą rolę "dgr; - 

wają t. zw. „tołkaczi (popychacze). 
Do zadań ich nal -ży „przyśpieszać” 
ekspedycje potrzebnych artykułów, 
przydzielonych of'cjalnie danemu o- 
środkowi.

W jak kar} katurulnyćh formach 
przejawia się ten stan rzeczy, świad­
czą stosunki, panujące w Swierdłow- 
sku na Uralu. Oficjalnie stwierdzono,

iż od stycznia br. przebywa tam 1326 
„popychaczy” . którzy w cozma'tych 
gałęziach przemysiu napróżno stara­
ją się dla swych ośrodków uzyskać 
potrzebne artykuły. Jeden z takich 
„popychaczy” —  Chołchodolow od 
lipcj. do tego czasu usilnie nakłonić 
miejscowych dygnitarzy do wyłado­
wania dwóch wagonów drzewa ou 
dulcowego, przydzielonego jego koł­
chozowi.

( M a k a n e  w a r u n k i  m i e s z k a n i o w e
s t u d e n t ó w  scw IecK lch

LENINGRAD, 14, 10. Warunki, 
jakich m ier'kają -łowieccy studenci w 
domach akademickich, sa wręcz kata­
strofalne. Przykładem tegr rtanu rze­
czy Iest dom Nr. 1, przeznaczony na 
nueszkanle dlr studentów uniwersyte­
tu lentngradzkieeo. W domu ty m 
wszystkie sal? ogólne są t  powodu 
zniszczenia i braku opalu stale zam­
knięte. Na cały siedmiopiętrowy 
gmach znajduje się tylko jeden zegar

na pierwszym pięli ze. a goiącą w ode 
ia  herbatę łnożn3 dostać tylko w cią­
gu dwóch g o  zin uzienntt —  na dru­
gim piętrze. Kuchni i bufetu brak w 
ogóle. W  pokojach mieszkalnych brak 
nie tylko Jtołó— i łóżek, ale nawet 
pieców i lamp. Pomimo to domy te są 
przepełniono i w pokojach przezrtn 
czonych na trzy »*->br mieszka po 
sześciu —  ośmiu studentów.

i t. p . W 3'su w a n ie  innej niż na | 
tych  listach  k an dydatu ry  m a p o ­
ciągnąć za sobą skreślen ie śm ia ł­
ka z listy  cz łon k ów  O Z N ; za p rzy ­
ję c ie  (m ilczą ce  n a w e t) k an d jrd a - ! 
tu ry  n ie u św ięcon e j aprobatą 
zw ierzch n ości —  skreślen ie z listy 
cz łon k ów ..., za zaga jen ie  ja k ie j­
k o lw iek  dysk u sji —  skreślen ie  z 
listy... i t. p.

S zereg  oh jaw ow  w oli.e j i n ie ­
p rzym uszon ej m yśli i je d e n  i ten 
sam  skutek- —  skreślen ie  z...

Jed n ym  słow em  ja k  w  pop u la r­
nej an egd ocie  k osza row ej, —  
gdzie kapral m ó w i do rekruta g io -  
zn ie łyp iąc oczam i —  „ ja k  masz 
do m nie m ów ić , —  to milcz!**.

P o  od czytan iu  teg o  .rozkazu 1* 
i po u d zie len iu  dla pana prezesa 
jed n om yśln ie  (t. i. je d n y m  g ło ­
sem  podw ła dn ego  m u u rzędn ik a ) 
r o tu m  zaufania , obecn i otrzym ali 
n iesk rępow an e p raw o do roze jścia  
się, co  też sk w an liw ie  i spontan i­
czn ie  uczyn ili.

*

P o  tvm  ośw iadczen iu  prezesa 
w ie lu  z u czestn ik ów  zebrania 
w sty d liw ie  zd e jm ow a li z k lapy  
m aryn ark i sym b oliczn e  o k sy d o ­
w an e ogn iw a z triada b łyszczą ­
cy ch  litsr . Z on .

c ja ch . P rzew od n iczącj-m  K om ite ­
tu je s t  p od sek retarz  stanu V 
M in. R. i R. R., w yzn aczon y  przez 
m in istra  R o ln ic tw a  i R R . ;  p rze ­
w od n iczą cy  p oszczeg ó ln ych  sek-

m A Ifl* V M O S O  Z  l O R U

c y j pow ołan i są przez m m  i t r i  
R o ln ictw a  i R. R.

§ 4-ty ustala listę  osób , p ow o­
łan ych  p rzez m in istra  R o ln ictw a  
i R. R. do T o lsk iego  K om itetu  
Ż yw n ościow ego . I  tak w  K om i­
tec ie  u cze s tn iczy : a ) 6 -c iu  przed 
s ta w ic ie li nauki i rzeczozn aw ­
ców , w  te j liczb ie  3 -ch  hig eni* 
3tó\v oraz 3-oh  ek onom istów , b) 
po jeanym  przed staw icie lu  Izb  i 
O rg . R oln ., Z w. Izb  P .H ., Zw . Izb 
Rzem .. Zw . M iast, Zw . P ow ia ­
tów . P oza  tym  w  skład K om itetu  
w ch odzi po  jed n ym  przedstaw i­
cie lu  5-ciu  o rg a m za ry j sp o 1ecz- 
nych, w yzn aczon ych  prze?; min. 
R. i R . R. D o K om itetu  w ch odzą  
poza tym  przedstav  ic ie le  m in i­
s tró w : S praw  W ojsk ow ych ,
Spraw  W ew n ętrzn ych , SpraW Z a­
g ra n iczn ych  R o ln ictw a  i R etorm  
R olnych , P rzem ysłu  i H andlu. 
O pieki S p o łeczn e j oraz W yznań 
R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  P u b li­
cznego.

W g n i f a f e  g o n l i w
z  dnia 13  b . ni.

GON. 1. Dyst 2800 m. Nagr. 2o00 
-1 Płoty. 1 ) Taiga, j. Dylik, 2) Hestia 
(12). W ygr. w 3 m. 22 s. o li dł. 
Tot G M

GON. 2. Dyst. 2100 ii. Nagr. 1.600 
zł. 1) Orl.au, j. Lewandowski, 2) Brysk 
(25), 3) Sęp ( f )  W ygr. w 2 m. 23 s. 
łatwo o 4 dł. Tot. 13.50; porz. 94 zł.

GON. 5. Dyst. 1 I0C m. Nagr. 3000 
A 1) M am iła , ź. Stasiak, 2t Ars 
121,5), 8 ) SolisU (21,5), 1) Kał wiła 
(124.5). W ygr. w 1 m. 10 s. o półto­
rej dł Tot. 7,50, fr  5.50 i 7; porz. 
50 £

GOGN. 4. Dyst. 2400 m. Nagr. 3000 
zł 1) Jaguar, i. Stasiak, 2) ł.ohen- 
gnn (18,5), l) KUfóri (71). W ygr. v 
2 m. 42 s. pewnie o % dł. Tol 6; 
porż. 16 Żł.

GON. 6 Dyst ild f) m. r agr. , Moor- 
hen” 7000 Zł. 1) Maódalena Lair, ż. 
Stasiak, 2 ; Klamra (62,5), 3 j Suma­
tra It (193,5), 4) Cenna II (33,5). 
W ygr. w 1 m. 8,5 s. łatwo o 7 dł.

Tot. .5,50, fr. 5 50 i 8,5u; porz. j l  zł.
GON. 6. Dyst. lt>0U m. Nagr. „K ie­

lecka” 5u00 zł. 1) Toffi j. K>bitjwicz 
2) Estrada (49), 3) Itożmacfi (24), 4) 
Ilenta (10,5). 5) Iris (22.6). W ygr. 
w 1 m. 41,5 s. pewnie o 2 di Tot. 
17,CO, tr. 10 i 15.50: porz. 171.

• ■ON. 7. Dyst. 1300 m. Nagr 2400 
zl D Marsiglio ź. Staaiak, 2) Koro­
na HI ( 7 ,50) .  3) Orion (35) W ygr. 
w 1 m 16 a. o 2 di Tot 14.5; porz. 
34 zł,

GON. 8. Dyst. 1.100 m. Nag*. 1800 
zł. 1) Swawola TT, i. Jagodziński 2) 
Lydynia (?4,5), 3) Maryna (80.5) 4) 
Baiila (20,5). W ygr. w 1 m. »  t. br 
two o 3 dł Tot. 7, fr. 6,50 i 8,60; 
porz. JO zł,

GON. 5 Dyst. 2290 m. Nagr H 00 
zł. 1) IzMda III. ). Molenda, 2) M irt 
(8), 3 ) O -a w j 11 175), 4 )  Cynara
(64,5), 5 ) BagheiTc'ta (60). Wygr
w 2 m. 22 s. w walce o łeb. Tot, 
29,50, fr . 8,50 i 6 ; porz. 145 zł.
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Uroczystości na pograniczu
ku  czci

ś. p. Serat na
W II.N O , 14. 10 W  pu gran icz- 

r y m  m iasteczku  M arcinkance o d ­
będzie się w  najb liższą  n iedzielę  
uroczystość ku czci ś. p. Stanisla-* 
w a Serafina , p o leg łeg o  w  m arcu  
w  obron ie  granic R zeczy p osp o li­
tej.

W miai^eczKu tym  nastąpi p o ­
św ięcen ie  na m ogile  tragiczn ie 
zm arłego żołn ierza, oraz od s łon ię ­
cie  ta o łicy  przy jed n e j z u lic jeg o  
im ienia.

W  u roczystości w ezm ą udział 
przedstaw icie le  w szystk ich  p o g ia -  
m czn ych  m iast K O P  oraz p rzed ­
staw icie le  w ojska :

O cKqn» m a r z q

OJrjne ś HensolidaciG foiXsfro«ta
K O L C U  b e z

R Ó 2

J u d ^ e n s e  n a  On N  R .
G dy m in ęiy  an i napięcia  prasa 

żydow sk a  snując re flek sje  na te ­
m at ostatnich  w yp a d k ów  m im o - 
w oli zdraaza p ra v 'ć z iw e  dążenia 
żydów . S p ecja ln ie  ch a ra k tery sty ­
czny  pod  tym  w zg lędem  jest ar­
tykuł B . H ih n ow icza  w  „D e r  M o- 
m en t‘c ie “  p. t. Po bu rzy :

NADZIEJE ZAWIODŁY
Oto co pisze p. H ilin ow icz:

Jeszcze tydzień temu prawie 
wszyscy byli pewni, że a!bu wybory

do sejmu i senatu zostaim odwoła­
ne na czas nieokreślony, alb > odbę 
dą się pod zupełnie innymi jasła­
mi, jak I » przedtem planowano. po< 
hasłami wojny i prawdziwej kon­
solidacji całej ludności, bez 
względu na narodowość, reli- 
gię, partię cz; hHsę, aby wspólny­
mi siłami obronić kraj przeciwka 
wrogowi . zewnętrznemu i odebrać 
Śląsk Cieoz.yńsk\

Ile  to in teresów  m ożna 
przy ok azji u b ić , a przede  w szyst­
kim w szystk ie  huiigany p oszłyby

Kara do 3  mięt;, wlezienia
z a  nieprzestrzeganie ro zp o rzą d ze n ia

o p r z e m i a l e  p s z e n ic y  i ż y t a
N ow e rozporządzen ie  m in istra  

R o ln ic tw a  i R e form  R oln ych  o 
przem iale p szen icy  i żyta oraz 
o w ypieku  p ieczyw a , które ostat

Oa redakcji
Od ch w ili ob ję cia  przez nas re - 

a a k cj. „A B C  ‘ stałym  recen zen tem  
pisma w dziale p lastyczn ym  byl 
człon ek  red ak cji, u żyw a jący  pseu ­
don im u StokowsK i.

A rty k u ły  podpisana tym  pseu ­
don im em  cieszy ły  się za intereso­
w aniem  C zyte ln ików .

O beci-.e  jesteśm y  upow ażnieni 
do w yjaśn ien ia , ze p od  p seu d on i­
m em  S tok ow sk iego  p isu je  na ła ­
m ach  „A B C "  p Jerzy Szeptyck i. 
O dtąd recen z je  i artyk u ły  o p la ­
styce w  „A B C “  będą p od p isy w a ­
ne rzeczyw istym  nazw iskiem  au­
tora.

nio ukazało się w D zienniku  U- 
staw , ustala, że dla obrotu  h an ­
d low ego wmlno m ieć pszen icę  tyl 
ko na m ąkę gatu n ków  odpow ia ­
d a ją cy ch  standartom  g ie łd  k ra ­
jow y ch .

Jeżeli chodzi o przem iał tyta, 
to rozporządzen ie zabran ia  prze 
m iału  żyta na m ąkę gatunków  
n iższych  (c iem n ie jszą ) aniżeli 
55 -proc. przem iału  oczyszczon e­
go ziarna. R ów n ocześn ie  podlega  
mąkę różn ych  gatunków  w  gran i 
mażę różnych  gatunków  w grani 
cach  55 -proc. przem iału . P rze ­
m iał żyta na mąkę razow ą, stano 
w iącą  95 -proc. w ym iął z o czysz­
czon ego  ziarna je s t  dozw olon y.

R o z p o r z ą d z e n ie  z a b r a n ia  u ż y ­
w a n ia  w  z a k ła d a c h  p r z e m y s ło ­
w y c h  d o  p r z e r o b u  i w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  w y p ie k u  p r z e z n a c z o n e g o  
a o  s p o ż y c ia  w  m ia s t a c h  m ą k i n ie

c z a OjSm $  *
w i g r * !  a lblo s

Z d en erw ow a n ie  nie je s t  n a jle p ­
szym  d ora d cą . E xem plum  —  o d p o ­
w ied ź  „D zien n ik a  L u d o w e g o "  na list 
dr. W o jc ie c h a  Z a le sk ieg o  w  sp ra w ie  
je g o  rz«K om cj k an dyd atu ry  d o  S e j­
mu.

C z e g o  tam  n ie  m a. Jest „ s z e r e g  
n ie p rzy sto jn y ch  p r o p o z y c ji11, k tóry ch , 
ja k o  ż y w o  dr. Za lesk i nie czyn ił n i­
kom u , je s t  ton em  z n a w cy  w y p o w ie ­
dziana op in ia , że  „Z a le sk i ma n o sa "  
i dl: t e g o  nie w ch od z i a o  Sejm u, 
w reszcie  jako finał e lab ora tu  t w ie r ­
dzen ie, ze „ je s t  t o  tak zw a n a  cn ota  
ł m u su ".

P o m ó w m y  n a jp ierw  w  kw estii n o ­
sa. K to  m a  n osa , a k to  g o  nie m a, 
kto p o  prostu  o św ia d e z a , że nie p ro ­
p o n ow a n o  m u w e jśc ia  d o  Sejm u i że 
nie ma zam iaru tam  w ch o d z ić , a 
k to  z d a ją c  się na n os szuka ty ln eg o  
w e jścia  p o d  szklaną kopulę. N os (o -  
c z y w iś c ie  p o lity c z n y ) w  in terpreta­
cji „D zien n ik a  L u d o w e g o "  urasta do 
ro zm ia ró w  kanonu taktyki p o lity c z ­
nej. S za n ow n i z w o len n icy  p o lity c z ­
n e g o  n osa  nie za w sze  mieli n osa  i 
stąd  zdarza ło  się , b y w a łe , że im

od p o w ia d a ją ce j, pow yższym  n o r ­
mom. W  zakładach  tych  może 
być w j tw arzane p ieczyw o bądz 
jed n ogatu n k ow e (pszenne, ży t­
n ie ), bądź m ieszane (pszenn o - 
ży tn ie ), p ieczy w o z w yjątk iem  
bułek m usi być oznaczane na­
zw ą mąki, z k tóre j pow stało , 
przy czj m dopu szczane je s t rów  
nież um ieszczan ie nazw szczegół 
nych, jak np. ch leb  nałęczow sk i, 
zakopiański itp.

W dalszym  ciągu  rozporządzę 
m e ustala zakres kontroli w ładz 
ad m in istra cy jn y ch  nad p rzed ­
sięb iorstw am i odn ośn ie  w yk on y­
w ania rozporządzen ia  oraz ozn a­
cza kary na w yk racza jących  prze 
ciw ko przep isom  n in ie jszego  roz 
porządzen ia . K ary  sięga ją  3-ch  
m iesięcy  aresztu , lub grzyw ny  
do trzech  ty sięcy  złotych .

na front i możnaDy spokojnie pa­
skować. A le  nie udało się.

JUDZENIA
A le  m oże  jeszcze  da się w yk o ­

rzystać sy tu ację , m oże uda się 
p od ju d z ić  „czy n n ik i d e cy d u ją ce "  
na O N R. H ilin ow icz  p ró b u je :

Nie rozumiano, dlaczego min. 
Beck nie zareagował na to natych­
miast ostro i stanowczo, dlaczego 

b y ło  wykazał on tyle zimno-krwistoeci, 
nawet w tłWm momencie.

Obecnie chwalą w rozmaitych ko­
łach jego przezorne działanie Tym 
czasem wyszły na jaw ciekawe 
szczegóły dyplomatycznego naci- 
iku, jaki chciały wywrzeć w ostat­
niej chwili Anglia i Francja tut 
min. Becku, ażeby cofnął ultima- 
tui wojenne, skierowane do Czech. 
Nacisk nie poskutkował, i pomimo 
konferencji monachijskiej Kolska 
wystała bardzo ostrą odpowiedź, w 
formie ultimatum do Czech z ter­
minem 12 godzin. Ultimatum nie 
zostało opublikowane, aby nie dra­
żnić pobitej i uciśnionej Czechosło 
wacji,, i dać przez to możność po- 
cichu spełnić żądania Polski. Na­
wet endecko - oenerowskie pisma 
proszą min. Becka o przebaczenie, 
że go tak często atakowały i kry­
tyków ały. ( " ! ) .
W a r t o ,  aby P a n  M inister u k a­

rał przyk ładn ie  ty ch  en ao- oen e- 
ro w có w  —  m arzy  sobie p. H u i- 
n ow icz  —  i w sw ych  m arzen iach  
tak się zatop ił, że n aw et nie 
zw róci! uw agi ja k  się rozm inął 
z praw da.

JAKU Y TO MYŁO
. J I’ *ZC

A  w reszcie  p. H ilin ow icz p isze: 
Ale pewne kola obozu rządowe­

go, które kiedyś stały bliżej i lwicy 
albo stronnictwa ludowego, próbu­
ją jeszcze ciągle ugruntować cichy

pokój z opozycją, przyrzekając, że 
będą mogły przeprowadzić suora 
liczbę kandydatów, jeżeli tylko sta­
ną do walki. I oprócz tego będą i 
inne korzyści, które mogą być zre­
alizowane wkrótce po wybo. och, 
jak nr. an.nestia dla „brztskich wię 
żniów” . i t. p.
G d yb y  tak na lew o , trochę d e ­

m ok ratyczn ie , troch ę  fo łk s fro n to - 
w o —  w ró c iłb y  złoty  w iek żydo? 
stwa.

A  teraz bilans. W tych  iozm yd  
ś lan iach  p. R ilin o w icza  zn a jd u ­
jem y  o d zw ie rc ia d ie m e  dążeń ży­
d ó w : za w ieru ch a  w ojen na , przy  
k tóre j m ożnaby o d w ró c ić  uw agę 
od sp raw y ży d ow sk ie j, ju d zen ie  
na w ew n ątrz  k ra ju  i zgoda fo łk s 
fro n to w a . T o  b y łb y  ra j dla ży­
dów .

UPRZEJM Y P .A .T .
Sprawa niezwykłej „uprzej 

mości“ P iT -a  dla Ozonu by 
la już podnoszona przez pra­
sę. Oto jeszcze jeden kwia­
tek. W e  Lwowie odbyła się 
manifestacja z okazji przyłą­
czenia Śląska Zaolzańskiego 
do Polski — w czasie manife 
siacji mówiono, że urządzają 
ją . „wszyscy Polacy“ a wie­
czorem PAT  — komuniko­
wał:

,,P. T. Sprawozdawcy pra­
sowi są proszeń o zaznacze­
nie, że organizatorem dzisiej­
szej manifestacji wsi okręg 
lwowski O. Z. N.“ .

Symbioza Pało - Ozonowa 
wzruszająca.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

P A M I Ę T A Jr  r  i r o b o t n y c h  
SAPODC Y ’*?ACMi

NA ZAMKU
P. P rez y d en t R. P. p rzy ją ł A lfred : 

W y so ck ie g o , b . a m basad ora  R. P . 
przy  K w iry n a le .

W YJAZD POSŁA LITEWSKIEGO
P ose ł litew sk i w  W a is z a w ie , Skir- 

pa, w y je ch a ł. Z a stęp u je  g o  w  cn a- 
rakterze ch arg e  d ‘ atfaires a. i. dr. A. 
T rim acas, radca - p ose ls tw a .

MINłSTOWlE W  AKCJI 
WYBORCZEJ

J u tu  od b ęd z ie  aię w  ca łym  kraju 
k ilkadziesiąt zebrań  p rz e d w y b o r ­
czy ch  z udziałem  k a n d y d a tów  n a  po 
s łów . Na z e ó ra n  ach  tych  p rzem a­
w ia ć  będ zie  kilku k a n d yd u ją cy ch  
m in istrów . I tak  w  K a tow ica ch  m ó­
w ić  będ zie  w iceprem ier K w ia tk ow ­
ski, w  Kra! o w ie  m inister UIrych i w  
W iln ie m inister Zyn dram  -  K ośc ia l- 
kow sk i.

S z c z e g ó ln e  _ za in teresow anie  budzi 
p rz em ów ien ie  w iceprem iera  K w ia t­
k ow sk ieg o  w  K atow icach .

K O N G R E S 
STR  D E M O K R A T Y C Z N E G O

1 listop a d a  b. r. o d b ę d z ie  się w  
\Y «r sz a w ie  K on gres  Str. D cm . Z a d a ­
niem  kon gresu  będ zie , p o z a  w y b o ­
rem w ła d z , za tw ierd zen ie  statutu i 
p rogram u , o p r a c o w a n e g o  p rzez  K o­
m itet O r g a n iz a cy jn y . D e le g a tó w  na 
k on g re" w y b io rą  w szy stk ie  istn ie jące  
K luby D em ok ra ty czn e .

K O N F IS K A T Y  „ C Z A S U "  
W c z o r a js z y  num er „ C z a s u "  z osta ł 

sk on fisk ow a n y . Z a z n a c z y ć  n a leży , że 
jest  t o  ju ż  trzecia  kon fiskata  tegu  
p ism a w  tym  ty g od n iu .
B . S E N A T O R  ŁU CKI W Y C O F U J E  

SIĘ Z  Ż Y C IA  P O L IT Y C Z N E G O  
W e  L w ow ie  rozesz ły  się  se n sa cy j­

ne p o g ło sk i, ja k o b y  były sen aor Ó - 
stap  Ł uck i n os ił się z zam iarem  w y ­
co fan ia  z życ ia  p o lity c z n e g o . P . Łu­
ck jesT jed n ym  z n a jw y b itn ie jszy ch  
p o lity k ów  ukraińskich i p os ia d a  roz­
leg le  stosun k i z w p ły w o w y m i o s o b is  
tościa m i polskrm i.

- i i  v i
» * } - <  V V

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej m z  ,:az roz,achunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adns i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzęozie pocztowym.

u* li « * W s i ■

m aw ian o „p o c a łu jc ie  m nie w n o s " .
Inde ira —  stąd g n itw  straszny 

w y b u ch ł g d y  dr Zaleski w sp om n ia ł 
m im och od em , że  pisanie o  kim ś, że 
mu p ro p o n o w a n o  w e jś c ie  d o  S e j­
m u " p rzy p om in a  n ieu zasad n ion ą  in­
sy n u a c ję  ja k o b y  p rop on ow a ł p M itz 
n erow i p oca ło w a n ie  g o  w  n os. N os 
p rzy p om n ia ł P . P , so c ja lis tom  ch w i­
le g o r y c z y  i r o z c z a ro w a ń , n ie p ierw ­
szy ch  i nie ostatn ich .

A teraz „ c n o ta  z m u su ". U p ra w ia ­
ją ją  w y zn a w cy  Alarksa z c ich ym , 
ukrytym  żalem  od ładnych  kilku lat. 
P rób u ją  od  czasu  d o  cza su  ja k ieg oś  
m ariażu . M ieli o c h o tę  z ob u  r o z p o ­
startym i sztandaram i w k r o c z y ć  d o  
Sejm u.

1 zn ów  nic z te g o  nie w y sz ło . N ic 
d z iw n e g o , że w  tych  w aru n k ach  
„ c n o ta  z m u su " za czy n a  p an om  z 
W a reck ie j d osk w iera ć .

C óż  p ozosta ło  pp. N ied zia łk ow ­
skim , M itznerom  et co n s o r te s ?  Upra 
w ia ć  nadal s w o ją  cn o tę  z m usu, o - 
kraszoną  przekon an iem , że n o s  to  
grunt

Iks

Jak zmieni! sie nasz stosunek do loterii
N a j raestrzen i o s ia tn ich  lat stosu ­

nek o g ó łu  p u b liczn ośc i d o  L oterii K la ­
sow e j u leg ł g ru n tow n e  i ew o lu c ji B ez ­
p ośred n io  p o  wrvjn i ( „ ( jy  sp ra w a  n ie 
b y ła  je s z c z e  u p orzą d k ow a n a  u s ta w o ­
w o , d o  lo te r ii od n oszon o  się d ość  n ie­
u fn i:.. w ie le  o sób  me m o g ło  p og o d z ić  
się  z fa k tem , ż e  m o ż liw o ść  o lb rzy m ie j 
w y g ra n e j za d rob n ą  cen ę  losu  nie 
k r y je  w jo b ie  ża d n eg o  „ c u a u - , io  o - 
p a rta  jest n a  śc is łe j ka lku lacji h a n ­
d low ej . Uit i tanow i ża d n eg o  n ie- 
p r a w d o p td o l ° ń s tv a . P ok u tow a ły  je ­
sz cz e  d ośw ia d czen ie  i óżn eg o  rod za ju  
d a w n y ch  lo te r i1 fa n to w y ch , k tóry ch  
g łó w n e  w y g ra n e  v p osta ci m ebli, sa ­
m och odów  i t. d ., z r e g u ły  n ie  b v ły  
p rz ez  n ik og o  W’ y g r y  w  a,i.-.

Z b ieg iem  cza su  jed n a k  p oczę ło  u - 
gruntowj w a ć się p rzek on a n ie , że L o­
te r ia  P a ń stw ow a  stanow i im p rezę  zu ­
pełnie jd m ien n e ' k a tegorii i że  g w a ­
ra n tu j*  "n a  s tu p rocen tow o  istnienie 
szans, k tó re  ofiV~uie g ra czo m . C oraz 
więcej osób p ocz ę ło  w y irrj w ać m n ie j­
sze  lub w ięk sze  su m y , nie b y ły  to  ż a ­
d ne osoby „ le g e n d a r n e ’-, k a żd y  nie­
m a l ktc nie e y g ra ł sam . m iał p rz y  
naijpriei w śród  sw o ich  z n a jom y ch  
kogoś k to  w y g r a  n a  lo t e r i i .  C oraz  
to  sz* rzej ro z c h o d z iły  się w ieści o lu­
d z ia ch  k tó rz y  dzięk i w y g ra n e j na io- 
t e r r  z m ;eniali zupełn ie  sw ą  stopę ży­
ciową, zak ład a li nuże p rz e d s ię b io r ­
stwa. p om n aża li k ilkakrotn ie  w y g r a ­
ne sumy

Z d ru g ie j struny w sam ej lo terii 
za szed ł z  b ie g ie m  cza su  rów n ież  s z e ­
r e g  zm ian . N a  sku teł p oczy n ion y ch  
d ośw iad czeń  z roku  na rok  w p ro w a ­
d zon o  co ra z  n ow e  u lepszen ia , d o s to ­
sow y w a n o  plan do o g ó ln y c h  ży czeń  
g r a c z y , p ow ięk sza n o  dn n ;ax im u m  
szan se g .a ją c y c h , dzięk i czem u  lo te ­
ria  po lsk a  sta ła  się w zorem  dla w ieiu  
p o d o b n y ch  im prez zagra n icą . W s z y s t  
kie te '■zynniki sp ra w iły , że obecn ie  
lo teria  c ie szy  sio w śród  sp o łeczeń stw a  
w ielką  p op u la rn ośc ią .

M ożn a  s tw ierd z ić  bez pi z e s a d j , że 
za rów n o , w  sto licy  ja k  i n a  p row in c ji 
nie ma rod z in y , z k tóre j k toś  nie 
g r a łb y  na loterii W  b iu ra ch  i fa b r y ­
k a ch  p ra cow n icy  do spółki k u p u ją  l o ­
sy  —  iest to  oo ja w  p o w sze ch n y  i zn a ­
ny . W ie le  osób  n ic ty lk o  g ra  sa m o­
dzieln ie, ale rów n ież  n a leży  do k ilku  
cz ę s to  „ s p ó łe k  ’ , aby  p ow ięk szy ć  sw e 
szanse w y g ra n ia . W  k a ż d y m  b u d że ­
cie  rod z in n ym  z n a jd u je  się m n ie js zy  
lub  w ię k sz y , za leżn ie  od  m ożliw ości, 
w y d a tek  na ios lo te r y jn y . K u p n o  losu  
s ia ło  się p o  p ros to  p rz y zw y cza jen iem  
i n ieod zow n ą  p otrzeb ą .

D ośw ia d czen ie  n iek tóry ch  lo te ry j 
w y k a z a ło , że ju ż  na k ilk a  d.ii p rzed  
ciągn ien iem  b ra k ło  losów . N ic  w ięc 
d z iw n ego , że w  k o lek tu rach  już panu­
je  oż y w ion y  ru ch  w  zw iązk u  z c ią g ­
n ien iem  I k la sy  43 -e j L oter ii, r o z p o ­
c z y n a ją c y m  się w dniu 19 bm .
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Zniszczenie Kaplicy w  pałacu arcybiskupim

ilrc s il dom ow y M .  lim ite r a
S z c z e g ó ł y  z a j ś ć  w  W i e d n i u

N apad na siedzibę arcyb isk u ­
pa In nitzera  w W ied n iu  odbił 
się g łośn ym  echem  w  ca łe j Eu­
ropie.

L on dyń sk i „D a ily  H era ld ”  po ­
da je  n astęp u jące  sz cze g ó ły  na­
padu K iedy m otłoch  ob ieg ł sie­
dzibę arcyb isk u pią , k ardynał In- 
n itzer w raz z du ch ow ień stw em  
zn a jd ow a ł się  w p ryw atn e j kap­
licy  na m od litw ie . P rze ciw  in­
truzom , k tórzy  w darli się  do pa­
łacu , w ystąp ili pra ł. W ein bach er 
i pra ł. M acbim , n ie zdo ła li je d ­
nak przeszk odzie  zn iszczen iu  
kaplicy  pryw atnej^ , która zosta ­
ła ca łk o w ic ie  zdem olow an a. Po­
lic ja  p rzybyła  bardzo  późno. N a­
pastn ików  z pałacu  u su n ięto  i 
na p lacu  św . Szczepan a zapro­
w adzono porządek . K ard yn ał ln - 
niTzer n ie  zosta ł zn iew ażon y  
czyn n ie , ^ak to p o d a ły  n iektóre 
dzienn ik i. N a razie tru dno 0- 
rzec, czy  napad zorga n izow a n y  
był z w iedzą pa rtii n arodow o 
so c ja lis ty cz n e j, czy  leż  był dzie­
łem  m otłochu .

ZNĘCANO SIE NAD 
STARCEM

W y ch od zą cy  w  R oterdam ie 
dzienn ik  k ato lick i „D ie  M aasbo- 
de" p od a je  w ed łu g  in fo rm a c ji 
n aoczn ych  św iadków  napadu, 
g łów n ie  kapłanów , zam ieszka­
ły ch  w p a łacu  arcyb isk u p im , że 
ataku na sied zib ę  arcyb isk u p ią  
dok on ały  d w ie  gru py  Jedna de­
m on strow ała  przed pa łacem , dru 
ga  w darła  się  do w nętrza  i po­
czę ła  atak ow ać ob ecn ych  tam 
księży. M. in. sześćd z ies ięc io le t­
n iego  księdza K raw arika  w yrzu ­
con o  z p ierw szeg o  p ię tra  przez 
okno, w skutek  czego  kapłan ten 
złam ał obie nogi i dozn ał w strzą  
su m ózgu . W  czas ie  p lądrow ania  
pa łacu  u legła  ca łkow item u  zn isz 
czen iu  cenna b ib lio tek a  a rcy b is ­
kupów  w iedeń sk ich .

NAPADY NA 
WIEI.NYCH

A czk olw iek  prasa  w iedeń sk a 
przem ilcza ła  w ypadki, w ieść  o

n ich  szybko d otarła  do pow szech  
n ej w iad om ości. W  n ied zie lę  tłu ­
m y w yp ełn iły  katedrę św . Szcze­
pana, n ic  jed nak  n ie  dow ied zia ­
ły s ię  o f ic ja ln ie , bow iem  d u ch o ­
w ień stw o z am bon y o za jśc ia ch  
nie w spom n ia ło . N atom iast po 
nabożeństw  ie około  połu dn ia  do­
szło do now-ych ataków  tłum u 
na w iern y ch  w y ch od zą cy ch  z 
św ią tyn i. K ilka  osób  zostało 
przy  tym  p ora n ion j ch, p o lic ja  
jed n a k  szybko za p row ad ziła  p o ­
rządek. P od ob n e  za jśc ia  pow tó­
rzy ły  się  rów n ież  w n iedzielę  po 
n ieszp orach .

OFICJALNY 
KOMUNIKAT

O lic.jalny kom unikat n iem iec­
k iego D N B  m ów i o w ypadkach  
w ied eń sk ich  la k o n iczn ie : „W c z o ­
ra j w ieczorem  zebra ła  się  ban ­
da w yrostk ów , k tórzy  za ję li p o ­
staw ę g ro żą cą  p a ła co w i a r cy b is ­
kupiem u. F o lic ja  s iln ie  za in ter­
w en iow a ła  i porząaek  n a ty ch ­
m iast zosta ł p rz j-w rócon y . R oz ­

szerzane za g ra n icą  w iadom ości, 
w ed łu g  k tórych  arcyb isk u p  zo­
stał ran ion y , i in ne tego rod za ­
ju , n ie są zgodne z faktam i. Jak 
się dow iad u jem y, z ło czy ń cy  uka­
ran i będą z całą  su ro w o ścą i" .

CZY ARESZTOWANIE 
BISKUPA?

„D e  M a a sb od e" w  depeszy  z 
W ied n ia  in fo m u je ,  że kardynał 
In n itzer p ozos ta je  w  sw ym  pa ła ­
cu pod  aresztem  dom ow ym . S ie ­
dzibę arcyb isk u p ią  o b sa d z ili 
cz łon k ow ie  „G e.stapo", k tórzy  w  
c ią g u  n iedzieli dw u k rotn ie  prze ­
s łu ch iw a li k ardynała  In n itzera  
w sD raw ie z a jś ć  osta tn ich . P o ­
łą czen ie  te le fo n iczn e  z pa łacem  
a r c j b isk u p im  zosta ło  przerw ane.

Jednak  p rzeczy  tem u a g e n cja  
R eu tera , k tóra  tw ierd zi, że  ob­
sadzan ie  p a łacu  a rcyb isk u p iego  
przez p o lic ję  m a na celu  jed yn ie  
„o ch ro n ę  i b ezm erzeń stw o" o so ­
by kardynała .
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N o w y  program Polskiego Radia
Na K onferencji prasow ej jaka 

o d b y ła  się w  .Ś lubie D zien n ika­
rzy  R a d iow y ch  został om ów ion y  
n o w y  progrnm  P . R.

N a w stęp ie  dyr. te j instytucji 
p rzedstaw ił w yn ik  prac nad u e ­
lastyczn ien iem  program u. U trzy ­
m any został d aw n y  stosunek  m u ­
zyk i d o  słow a tak j a k  w  p o p rze a -

kow e, od  21.00 d o  23.00 —  au dy ­
c je  na sp ecja ln ie  w ysok im  pozio ­
m ie.

W  dIoku au d ycy j ośw ia iow ych  
daw ać będ zie  P . R . dostępną dla

ców , czy  ro ln ik ów , rzem ieś ln i­
k ów , robotn ik ów , oraz „s k rzy n k i"  
i k ron ik i.

MUYYKA LEKKA

Rozpoczynam y „sezon malarski
uniwersalną w ys ta w ą

Cu

W  gmachu Muzeum Narodowego 
i (Podwale 15) Komitet Przyjaciół 

W  toku dysk u sji została p o ru - Sztuki Polskiej zorganizował wysta- 
w szystk ich  m u zyk ę o  charakterze szona k w estia m u zyk i r o z ry w k o - wę, która według reklamowych e-
pow ażn ym  i k szta łcącym , oraz w e ^  y j  dzia le  tym  R. P . w  dużym  nuncjacyj „stanowi wyjątkowo cie- i poziom artystyczny i prymitywne stawy, nie jest minusem. Gorsza spra
a u  ly c je  słow ne, p op u la ryzu jące  si op n ju korzysta  z u tw o ró w  o b -  kawy wysiłek organizacyjny", bo j przygotowanie całości do pokazania wa z tym, że niemal o wszystkich

kim zainteresowaniem". | W arszawy") — niczym nie usprawie-
Należało przemilczeć; sprawę zain- dliwraS notatek w  prasie, 

teresow ania się tą wystawą, bo sale Prawie wszystkie obrazy już wi-
świecą pustkami. Z drugiej strony dzicliśmy, co ze względu na cel wy-

w iedzę. cych . S p olszczen ie  tego działu „obejmuje dzieła artystów nalezą-
m ch  okresach  p rzew id u je  się 55 ( .T stęp ..y  o lok  au d y cji, aaw ać k>ęd.zie m oż liw e  jed yn ie  w ów czas, cych do wszystkich zrzeszeń arty
proc m u zyk i. P ozosta łe  15 proc. oędzie  aktualności, dziennik i, p o -  g(jy  pon cy  k om p ozytorzy  za jm ą stycznych stolicy i „cieszy się wiel-
to słow o, częśc iow o  w  połączen iu  , gadanki aktualne, transie isje, się tą 'zaniedbaną az iedziną. D o -
z m u zyką. Z m ian y  zachodzą j e ­
dynie  w układzie.

3 BLOKI

sport oraz m uzykę rozryw k ow ą .

ostatniego kilkolecia sztuki polskiej już pisaliśmy, a tu Komitet prosi o 
gościom z prowincji (wystawa po- j jaknajwcześniejsze omówienie, 
wstała w związku z „Tygodniem ! Cóż rewelacyjnego można p o w .c

aziec naprzykład o „krowach" Kazi-
tych czasow y  zasób p olsk ie j rau-

T rzeci b lo k  z w y ją tk ie m  Subót zyki lek k ie j w yczerp a łb y  się w  1
i n iedziel, k ied y  b ęd z ie  miaŁ ch a - c .ągu  tygodnia .

N ow y p rogram  w szędz ie  tam  j rakter rozry w k o w y , p rzezn aczo - Z e  stron y  prasy rzu con o p r o -  
gdzie  to jest ty lk o  m oż liw e  zryw a ny je s t  na rrtuzykę pow ażn ą, a u - j ekt zorgan izow ania  w śród  p o l-
ze sztyw n ym  podzia łem  godzin , ly c je  litera ck ie  oraz naukę. sk ich k o m p ozy torów  k on ku rsu  na

T ego rod za ju  układ p rogram u  u tw ór m u zyczn y ty p u  r o z ry w k o -
p ozw oli słuch aczom  orien tow a ć w ego . M ie jm y  n adzie ję , że nyśł
się z g ó ry  ja k ieg o  typ u  a u d y cy j ta zn ajdzie  zrozum ien ie  k ie ro w -
mużna o czek iw a ć  od  radia w  p ew  n ictw a P . R .
nych  na stałe ok reślon ych  g o d z i-  POSZUKIWANIA

D la pow ięk szen ia  ilości u tw o - 
AUDYCIE rów  polsk ich  P . R . zb iera  przez
GRUPOWE sp ecja ln ych  em isariuszy pieśni lu

dow e, k tóre n astępn ie są in stru -

r.iiędzy au dycjam i. T w o rzy  w za - 
m ian  w  p ew n y ch  godzin ach  całe 
b lo k i a u d y cy j k om p on ow a n ych  co 
tydzień , zgod n ie  z za łożeniam i 
artystyczn ym i, w y ch o w a w czy m i i 
społecznym i.

D zięk i te j m etodzie  —  p rogra ­
m y tw orzy ć  oęaą jed n o litą  ca ­
łość

P . R  p rzew id u je  w  codzien nym  
p rogram ie  z w y ją tk iem  sobót «i

nach

In nym  n ow atorstw em  w  p ro ­
gram ie jest usu nięcie  au d ycy j o m on tow an e przez m u zy k ów  

w sp ó łp ra cu ją cy ch  z P. R. P op u la ­
ryzow an e  są on e  w  au dycjacn
szkolnych .

N a p odk reślen ie  zasłu gu je  d z ia -

niedzieł, trzy  b lok ; au d y cy j. Oa charakterze zb yt pai tykularnym . 
godz. 16.00 do 19.00 —  au aycje  i P ozosta ły  n atom iast w szystk ie  
ośw ia tow e, od  19.00 do 21.00 —  j a u d y cje  g ru p ow e, t. j. te  które
a u d y cje  in fo rm a cy jn o  -  r o z ry w - interesują sp ecja ln ie  czy  to : k u p - J ^ ^ R  R. idąc i w  k ierun ku

op ra cow y w a n ia  d z .e ł d a w n ej m u ­
zy k i p o lsk ie j. W iele  też w y d o b y ­
to  ze zb iorów  p ryw atn y ch , gdzieT n u m f „ S o ia c e j  K ró le w n y J I

- To co się dziale w  niedziele w 
Teatrze W ielkim  na prem ierze T e­
atru Ortym a, cudnej baśni — 
k p ią c e j K rólew n ie" —  przeszło 
wszelkie oczekiwania. Dzieci szala­
ły z radości, oklaskując z n ieoyw a- 
łym  entuzjazmem m aleńkich w y k o ­
naw ców  ślicznej bajki. W spaniak7 
pie? z gor św. Bernarda, wzbudził 
zacnw j t swą „grą"! O prawa deko ■ 
racyjna i kostium y tw orzyły  tło 
zaczarowanej krainy fantazji, a o l- 
rzym i zespół grat śpiewał i tań­
czył znakomicie. Raz po raz prze­
pełniona do ostatniego m iejsca w i­
dow nia reagowała huraganami 
śmiechu. Przelot sam olotów, zja-

za p om rian e  leża ły  bezużyteczn ie .
w ienie się dourej wróżki, przecu- D A n ^ T i m i A
dow ny efekt padającego śniegu, JrwJL“ - -■ U U i v
w esoły słoń i rezolutny koń —  oto C I E S Z Y N I E
fragm enty tego p o d s ta w ie n ia , . .  , , . . .
które będzie ściągać tłum y naszych a z. uczen ie  wy ja sn io u - zo - 
milusińskich. stała spraw a rzek om ej bu d ow y

„Śpiąca K rólew na" w  Teatrze stac*  n adaw czej w  C ieszynie. 
W ielkim  jest trium fem  jego  teatru W szelk ie w ieści na ten tem at, jak  
niezw ykłym  A  już godnym  specjał- się ok azu je  są bezpodstaw ne. W  
nego uzna iia  jest lakt, iż w  każaej czasie w alki o ziem ie Z aoizańsk ie

S S o t n i S  ° ,tJm P,” Pa2” )<' , M o r z o n o  w  O * * * ,  i * .
podstudio, z k tórego  n adaw ano 

Jak Się dow iadujem y i w n a d - ,  reportarzy . N atom iast ca -
chodzącą niedzielę Ortym pow ta- \ , , , . , , , .
rza to przedstaw :enie U  i 4 p. P. ś la sk  obsłu g iw a ć będ zie  radiu - 
w  Teatize W ielkim . I stacja  K a tow ick a  W\ £ .

PO SKUTECZNYM POŚREDNICTWIE 
POKOJOWYM MUSSOLINIEGO

Mussolini: No, teraz nie wybuchnie!

Oryainatay podatek
c i' w ó z k ó w  d zie c ię c yc h

W  różnych dziedzinach życia lu- ie?* wolną oa tego pęau również
dz:e wysilili' się na oryginalność. Nie

— ■■■■ I ■■

Ł /«■

» i s

-  ■ Sf<*tt

r n * o ^ u n '( .  -J20J X)S|| u n

. , V i ‘ ' '<■ •■H •- i
*

-

St • i1 -  - -  ... - r . . .  -  V,*L# '*■— ' ■ -r »

■>* A- rł j  , ' f r

» V r* * *41 S- '¥>il \  . *

2 S  8  *  
i

5 6  i S
T* O ft

i  K  »  
s  *  S " s .  

*" c  s

*  i  i  i
S >3 " i  
"  m  S-

t  :r.

•f

f  i
• ;

i  ’  *  
I t r

i
ł f  2  

2  *■ 
fi “ '
5  ?  f
ł  5  2

„  19 *
•  g  H .
I !  i 

S  J L Y

• i * .  *
. y  . *  1  *

I *  3  5
m  j» ^

•

i i i
5  - »  
; S  S
?  e  3

■ -_<>:■ IA-

tak prozaiczna dziedzina jait podat­
ki.

Oto w jednym z państw Ameryki 
Południowej, parlament przyjął wnio 
sek postawiony przez jeanego z p o­
słów w sprawie wprowadzenia po­
datku oa w ózkiw  azitJęcych . Co 
najciekawsze, ' ów  posi j st synem 
emigranta z pewnego kraju euro 
pejsaiego, gdzie właściciele aomow 
najchętniej w , najmują mieszkania 
rodzinom Bezdzietnym.

W idocznie odezwały się w nim a- 
tawisiyczne uprzedzenia, wyniesione 
z rodzinnego kraju.

S e t n y  p o to m e k
Jedni z najstarszych mies tkanek 

Londynu* »2 letni . p iłlacknay, ocze­
kuje z niecierpliwością przyjścia na 
świat swego 5 pra-prawnuka.

Pani Blacitnay ma 38 wnuków i 37 
prawnuków Oc.ekiwany obecnie 5 
pra-prawnuk będzie 100-nym w dłu­
gim szeregu jej potomków.

Wieść o spodziewanych urodzinach 
100-nego potomka zainteresowała ży­
wo publiczność londyńską, która na 
ręce staruszki przysyła dary dla o- 
czekiwanego pra prawnuka. Między 
innymi jedna z pań ofiarowała przy­
szłemu obywatelowi maleńki bardzo 
wygodny wózeczek z hermetycznym 
zamknięciem na wypadek wojny ga­
zowej. Praktyczni jednak są ci lon 
dyńczycy.

OOROTHY BLACK 6 )
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P o w i e ś ć
Przekład autoryzowany z angielskiego

W  sklepie szu m ia ło . P od a w a n o  sobie w ia ­
d om ość z ust d0 ust. Z ło d zie j sk lep ow y. B anda  
z ło d zie jsk a . C hcieli ukraść.

U k a za ł się pan L ip p m g ton  z p ęk iem  p a p ie ­
rów , k tórych  w ciągu dnia p rzy b y ło .

—  G dzie nasz d etek tyw ? N igd y  go nie m ożna  
znaleźć, gdy jest potrzebn y. M oglib y  w j nieść 
w szystkie tow ary, a on by o n iczym  nic w iedział*  
P an ien ki, p anien k i, do sw oich  d z ia łó w ! I tyle nie 
g ad a ć! T y le  nie g a d a ć !

G alp in k a  w p a d ła  na S u e :

—  Jeżeli pani m a ch w ilk ę w olną od p ry w a t­
nych rozm ó w e k , to m o ż e  b y  pani zap a k o w a ła  
fu tro  lady  N o ra h . W id z i  pani, ju ż  auto od jech ało

—  Z a p a k o w a n e . G otow e, proszę pani —  o d p o ­
w ied zia ła  zza poręczy k an ap k i Sue, p a k u ją c  g o ­
rączk ow o. —  śp ie szy ła m  się, ja k  m o g ła m , proszę  
pani. Z  tą k ieszon k ą b yło  sporo roboty . Jeżeli 
pani sobie życzy , m o g ła b y m  d oręczyć osobiście  
w ieczorem  po pracy . M ieszk a m  n ied alek o  stam tąd .

G a lp in k a  przystan ęła  na w prost fu tra  z n u r­

ków7. M ogło  się zd aw ać , że rozm aw  ia z bogatym  
k lien tem  bez g łow y.

—  G dyby p ani m o g ła  —  n aturalnie. T a k  by 
b y ło  n a jlep ie j. T y lk o  niech pani nie zgubi, albo 
nie zostaw i w  autobusie. O k rop ność, jak ie  w y, 
d ziew częta, jesteście roztrzep an e. S łów  brak. M y­
ślicie tylko o w łasn ych  sp raw ach ...

—  B ęd ę b ard zo  u w ażała , proszę pani.
—  N o , dobrze.
Sue znów7 od etch n ęła . Z d a rza ło  się, że ju ż -ju ż  

zan osiło  się na w yp ow ied zen ie  m iejsca , a o Pr a- 
cę było  ogrom n ie trudno.

P od w ieczorek . Z  p ośpiech em  p o łk n ęła  filiż a n ­
kę h erbaty  z cza jn ik a , z ciastkam i z rod za ju  zn a ­
nych p od  żartobliw ą n azw ą zębok łu jów  L ip p in g -  
tona. P rędka w ym ian a  słów7 z Joan w  przejściu  
przez d zia ł k o n fek cy jn y . Joan sły sza ła  coś niecoś  
o aw anturze i ch cia ła  się d ow iedzieć, co się w ła ­
ściw ie stało.

—  P óźn iej ci opow iem —  sy k n ę ła  Sue, gdyz  
pen  R a n som c zb liża ł się groźnie. W ię c  z p o w ro ­
tem  do fu ter sprzedać popielice dam ie zaiste nie 
stw o rzo n ej, by nosić takie fu tro . A  potem  czekać, 
choć plecy bo lą , a nogi ledw ie n oszą , pók i w sk a ­
zów k i zegara nie przesuną się na w 'poł do s ió d ­
m e j. T a rcza  p rzyb iera  w ted y  p rze ra żaiący  grym as  
lip p in gton ow sk i.

P rzez ostatnie p ó ł godzin y nie b y ło  w łaściw ie  
nic do rob oty . Sue stan ęła  koło  gabloty  z m o d e ­
lem  C ham yn en u  sukni ślu b n ej. W o sk o w ra figura  
u śm iech a ła  się lek k o , rozch y la ją c  usta. W  szk la ­
nych oczach  o d b ija ło  się rad osn e zd ziw ien ie . P o d ­

niesiona ręka zdaw7ała  się w itać pana m ło d eg o , 
b ia ły  atłas o tu la ł idealn ie w y sm u k łą  postać, k o ­
ron k ow y w elon  o sła n ia ł ją  ob łoczn ie . S pod  m ię k ­
kich  fa łd  w ygląd ała  nóżka w  srebrzystym  p a n to ­
fe lk u ...

Są w yb ran k i losu , które m ogą  sobie p ozw olić  
na tali:c w sp an ia łości. Inne tylko patrzą przez  
szybę.

—  C iekaw a jestem , co m n i e  los p rzezn aczy—  
p o m y śla ła  z w estch nien iem  Sue. N iestety , w ie ­
d z ia ła ! U jrza ła  w  m arzen iu  siebie idącą przez k o ­
śció ł no m ięk k im , czerw on ym  dyw anie. M oc b ia ­
łych  k w ia tó w . C icha m u zyk a . A  przy k ratach  k o ­
ło  o łtarza  czeka —  k to ?  Sue w strząsnęła  się fe -  
brycznie. Nie w ied zia ła , ale ob aw ia ła  sic, że sie 
nie doczek a. W  n ajb liższych  dniach śliczny m o ­
del w yjm ą z gab loty  i przy m ierzą w z ie lo n o -z ło -  j kawśzc heroldami „postępu", 
tym  salon e  ja k ie jś  w ybrance losu, a pan L ip p in g -  
lun, artysta z n atu ry, lu b u ją cy  się w logicznym  
m yślen iu , czem u a a w a ł w yraz w urządzan iu  w y ­
staw  i gablot, w sła w i na m iejsce  p ann y m ło d ej  
w ó zek  (n iebiesk i w ózeczek , fa lb an eezk i z n ieb ie ­
skiej organ d yn y  i n iebieska k o łd erk a) z p o rce la ­
n ow ym  n iem ow ięciem , z daleka jak  żyw ym , 
w dotknięciu  tw ardy m , z im n y m , ni jprzytu ln ym .

Sue m ia ła  zam ia r  iść do d om u  z Joan o p o ­
w ie d z ą  3 je j o tym  panu , k tóry  się tak śpieszył 
i p o tem  tak dziw nie d ał się zabrać, ale ledw ie  
w y szła  z drzw i z n a p ise m : „P e r so n e l", n atkn ęła  
się na B illa  M artina. Już cze k a ł. Joan, przesadnie  
tak tow n a, m o m e n ta ln ie  się u lotniła .

(D. c. n.).

m i e r z ą  L a s o c k i e g o ?

Notowanie form i barw lokalnych, 
bez próby ujęcia ich w jakieś ramy 
kompozycyjne i kolorystyczne, (jakby 
się tego od malarza wymagało), nie 
daje pola do nowych recenzenckich 
spostrzeżeń.

Zjawiaj'ą się natomiast wątpliwo­
ści „organizacyjne".

Można nie widzieć celowości Lego 
typu sztuki, która nie ma cech mo­
numentalnych, nie mitści »ię we 
wnętrzu mieszkalnym, ani nie sta­
nowi przyjemności z powoau zaiet 
barwy, (bo Lasocki pracuje tylko ja- 
ko sumienny kronikarz, notujący, że 
krowy w Polsce są takie, a takie) —  
i pomimo tego wystawiać jego obra­
zy w Zachęcie, ale nie wolno suge­
rować prownicjonatnemu widzowi, 
że o  to tyiko w sztuce chodzi.

Podobnie, jak mną serią obrazów 
nie można stwarzać nastawienia, że 
współcześni malarze prócz koloru 
nic ao. powiedzenia nie mieli i o tyle 
tylko reagowali na życie, o ile wy- 
prute ze wszystkich swoich wartości, 
stanęło przed nimi „w  nagiej arty­
stycznej prawdzie".

Nie wolno tylko tych pokazywać, 
ponieważ i jedni i drudzy są artystycz 
nymi kalekami, a organizatorzy wy­
stawy, pragnący w  założeniu zesta­
wić malarstwo, rzeźbę i grafikę współ 
czesną, w jaknajszerszym wachlarzu 
ideowym, zebrali dzielą, które w 
naszym życiu najmniej uzasadnienia 
posiadają.

Kiikr pozycyj jest takich, że trzera 
je jaknajrychlej z wystawy usunąć.

Byłoby to ułatwione tym więcej, że 
nie nia drukowanego katalogu.

Do tej grupy należą wszystikie pra­
ce: Bron. Bryknera, Zygmunta V Ba- !** 
dowskiego, St. Ulejskiego, Humana 
Karaska, Drowolskiej, Dybczyńskie- 
go, Wiśniewskiego i Bagieńskiego

W ogóle wystawom szkodzi 
nadmiar miernot, gubiących malatu- 
ry, które choć w  części na Dokazarfa 
zasługują.

Z  nużącego chaosu trzeba tu w y­
brać kuka, dosłownie kilka obrazów, 
dla dokładniejszego przejrzeira. A 
więc grafiki Cieślewskiego syna i 
Frydrysiaka, wnętrze kościoła W o- 
dynskiego, pejzaż Kędzierskiego, ak­
warele Wolskiej-Berezowskiej, „Port­
ret pani Z.“ , Ziomek - Kowalewskiej 
i „Bitwę pod Oliwą" Franciszka 
Szwocha —  za poważność przeds:e. 
wzięcia.

Ten ostatni obraz notuję z wyraźną 
przyjemnością, bo „B itw a" jest wcale 
dobrze namalowana, a ukazuje w 
Szwochu kogoś więcej, niż malarza 
„■martwych natur", których na wysta 
wie jest kompromitująca ilość.

Są one dowodem, że pancwie kolo­
ryści Boją się poważnych tematów, 
które w wielu wypadkach, wbrew 
własnym chęci-om, rozwiązaliby jak 
groteskę.

Wiedząc o tym, malują kapusty i 
pomidory, a jednocześnie szermują 
frazesem, że z punktu widzenia sztu­
ki większą wartoś ma dobrze nama­
lowany śledź, niż źle namalowana

głowa świętego.
T o tlomaczenie wystarczyłoby nam, 

gdyby nie fakt, że są artyści, którzj 
malują dobrze i głowy świętych.

Tylko że< o  wymaga znacznego 
wysubtelnienia przeżyć malarskich i . 
rozszerzenia ich zasięgu.

Ale koniunktura jest jeszcze taka, 
że ci właśnie, którzy do poważnych 
zagadnień nie dorastają, są twórcami 
nowych w sztuce haseł i co najcie-

Takim oto „postępem " zachłysnął 
się Komitet Przyjaciół Sztuki Pol­
skiej.

Gdyby ten komitet zechciał spoj­
rzeć na swoją rolę opiekuna i prze­
wodnika po sztuce polskiej, nie tyle 
pod kątem ogarnięcia wystaw ą jaknaj- 
większej ilości zrzeszeń, ile pod ką­
tem najgłębszego zrozumienia czym 
jest Sztuka, wystawa nrzedstawia- 
wiaiaby się zupełnie inaczej — mia­
łaby jakiś ideowy kościec.

W  konsekwencji sale nie byłyby pu 
ste, bo sztuki, która nikogo nic nie 
obchodzi, publiczność ma najwyraź­
niej po dziurki od nosa.

Jerzy Szeptycki
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c e n tr a la  d y r e k t y w  d la k o m u n is to m

Komunistyczna pnso śalatoaa
w z n i e c a  n i e e c  k o j e  z a i r ;  a t

Główną centralą dyrektyw dla pra­
cy komunial ycznej i bezbożnicze] w 
święcie, noza granicami Rosji so ­
wieckiej, fest .,( orresponaance Inter 
iintional*', tygodiul. wj chodzący w 
P iryżu i będ.icy w mjśdślc-iszyrn kon 
takcie ze stolicą ZSRR.

„Corrtspondanee Internationale" 
Wy Chodzi w Paryżu w jęzvku lraneu 
T.tn, w Lhndynie w języku atigiel- 
fudm, v  Pradze w języku czeskim, w 
Wal -iu.. w języku hiszpańskim. Tekst 
artykułów jest wt wszystkich wydaw­
nictwach ten sam. Redaguje go w ca 
łości MOsuwa Artykuły „Correspcn- 
d- im Inte.matiotmle” a ,  prócz tego 
rozsyłane ao redakcyj pism komuni­
stycznych wszystkich krajów z oapo■ 
„lednlml rskitzowRaini dla redakto­
rów naczelnych

K A J 1  r L Y W W S Z Y  
'..>27 WNIK 

K O A r--N l& T ir c £ N Y
Wśród najważniejszych i naiba.- 

.łzlej wpływowych dzienników komu 
■iłstycznycn linajduje się w pierwszym 
rrędzłe moskiewska „Prawda", talo 
zona przez 1 cnlna w 1912 r. Pierw 
nzy n_raer i dnm iS marca 1912 r. 
został wy Jany w 106.01)0 egzc n.pia- 
r->jy i ro idan., bezpłatnie. Po kiłk^ 
miesiącach „Prawda” osiignęla cy­
frę 17.001 egzemplarzy. W  r, 1917 
dHe już OO.yOO Obecnie oficjalny na- 
ktaa wynosi ,..950.000 egzemplarzy. 
,,Prawda” moskiewska posiada olbrzy 
me wpłytzj i znaczenie. Liczą bić z 

nią wszyscy, nawę, najwyżsi dygrita- 
n c  sowieccy. Jeśli „Prawda'' chce 
kogoś „wy kończyć’', człowiek ten jc~t 
z ąóry -kazany. Dla szerokiej publi­
czności europejskiej pismo to nie po 
■ad a takiego ?.i„czerua, pon..‘v. aż 

jest redagowana w języku rosyjskim.
w k T ^ E L P r  Z Z Z -

Firn  r £ z r  p i s  m o
Jako najhardziej niebezpieczne pi­

smo europejskie, szerzące hasła ko­
munistyczne, v> mienić należy w 
pięrwiuji rzędnie parysk- „Huma- 
nitć”, Utór » 1933 r. wychodziła w 
ilości okdlc JO.000 egzemplarzy a w 
gruJiTiu 1937 r. osiągnęła nakłac 
,41.000 egz. Dodać trzeba, że z każ-

U ś m ie c h  f o r t u n y
Solidność i  sp ra w n ość  oto cechy zna- 
inionujące nracę znanej w całej r-ol 
zce ohrzcścijańssićj kolekiury Julia­
na DzięrianowsKiego. jctórs zdobywa 
sobie caray -większe uznanie w  szero 
kich kołach trraczy loteryjnych, re­
krutującym się ze wszystkich 3fer 
spółecznycł

Przemysłowiec kupiec, robotnik czy 
pracownik umysłów;’ —  wszyscy 
spieszą do zcześtiwej kolektury ,7u- 
.iana Dzjerżanowskmgu, W arszawa
Nowy Świa-. 64 i Freta 5, b; szczę 
ściu postawić pytań,” —  a m oże?

Bo któż by nie chciał uśmiechu 
fortuny?

dym miesiącem liczba jej czytelników 
stale wzra MK „H um ei.itć” zostali, 
zaiozona w 1031 r. jako organ socja- 
listjczny przez Jaurćsa. Kapitał za­
kładowy pisma wynosił wówczas
800.000 franków, PocZąw-iZy od 1920 
r.( stała się „Humanitć”  oficjalnym 
organem komunistów. Oczywiście pi 
smo jest subsydiowane przez Son le- 
ty, od których też zależna jest redak­
cja uziem ika paryskiego.

D A I L Y  W O R K E D
IV Anglii oodobną rolo spełnia 

„Daily Worker” , który jednakowoż 
nie posiada już takich wpływów, jak 
organ paryski. Egzystencję swą za­
wdzięcza „Daily W orker’’ również hoj 
nuści Moskwy, ^aitła komunistyczna 
w \nglii liczyła w 1937 r. 12.000 
członków, z czego połowa zamieszki 
wala Londyn- W ciągu ostatnich mie­
siąc. ly fra ta się powiększyła.

W ■ Nowym Jorku wychodzi rów 
niez p.smo tej samej nazwy, będąc, 
oficjalnym oiganem partii Komuni­
stycznej Stanów Zjednoczonych, Vi 
mercu \93u roku amerykański „D ai­
ly W orker”  posiadał nakład o6.000 
egz. Poza tym wychodzi w Stanach 
Zjednoczonych Izlennik komunistów 
żydów p. n. „Freiheif”  (80.000). Cy­
fry te nie są zbyt poważne Vśl! się 
weźmie jrod uwagę olbrzymie obszary 
USA. należ; jednak pamiętać o i "m, 
że niezależnie od wyżej wyir.ienio 
nych pism, świat robotniczy oraz mro 
dzież amerykańska zalewane są po 
prostu materiałem propagandowym 
komunistycznym i oezbożniczym w 
coraz więkbzej ilości.

DEIEH1 JK.
I  T Y ^ O O W IK I

W Australii centralnym organem 
komunistycznym jfcst yg łdnik A /or- 
kerD Weekly”  (tirldad 12.000). Prócz 
tgo %ilką poczytnością w szerokich 
masach społecznych cieszy się nie­
wielkie nisemko syndykatowe „tt? 1- 
roud”  (D roga żelazna), bijące 18.000 
egzemplarzy.

W  Szwajcarii przed ui tawą anty- 
J omunistyczną wychodziły trzy pi 
sma komunistyczne w językach: frart- 
ciuJdm, niemieckim i włrskim: „V or- 
warts” , „L a Luttn” i alco e* Mar- 
telio” . W  Zurychu wychudził przez 
pewien czas dziennik lokalny p. n. 
„Kam pfer’ .

W  Czechosłowacji partia komuni­
styczna pusi&da 6 pism: ,,Kude Pra- 
vo” , „Rudy Yectcnik” , „Deltd tk . Ro- 
ynośt". „Ostrovśk Dćhticky” , ^Den­
nik” , „M oracska R om ost”  oraz 
,1'rarda'’ (wychodząca w Bratysła­

wie). Najbardziej poczytnym jest 
dziennik komunistyczny poranny 
„Łicilo N ovin»” . założony w stolicy 
przez komunistów w celach bardzo 
wefażnych.

S P R A W C A  W ^ J N Y  
^ffłMOW E*!

V Hiszpanii w du-ym « ’op tłu po­
nosi odjiowiedzialność za obecną sy­

tuację t. j. wojnę domową, wywołaną 
przez rządy socjalistów i komuni­
stów, wietkt organ „Mnndo Ohrero” , 
Pismo to było maio znaczącym tygod 
nikieiii i dopiero w r. 1931 stosownie 
do dyrektyw otrzymanych z Moskwy, 
przekształciło się na dziennik, którego 
kapitał zakładowy wzrósł iiagle z 
60.CÓO peset ii w na lOO.OOi) dolarów 
Gorliwą współpracowniczką „Mundo 
Dbcero”  była osławiona IShfiOWtetka 
Ibarruri t zw. ..Passioiiitria'' Redak- 
torem jegi, był sek. etarz hiszpańskich 
orgaBizacyj i,iło,tzieży komunistyez 
nej M atonas, który następnie nawró­
cił sie na Katolicyzm i wydał rewela­

cyjną książkę pt. ,,EI Coiumunisuio 
en EJspana”

W
W Meksyku oficjalnym orgt icm 

partii komunistycznej jest ,,EI Ma 
ehete” . Prasa rządowa na ogół niczym 
się nie różni od rego komumstyeme- 
go pisma, wykazując podobn; ,.ru 'o- 
lilizm”  i wrogość dla religii i Ko- 

1 sciola.
Poza wymk-niotiymi organami bol­

szewickimi istnieje wielka ilość innych 
periodycznych wydaw tiictw komuni­
stycznych o  mniejszym zasięgu, uka 
żujących się w szeregu krajów bądź 
otwarcie, bądź też, konspiracyjnie.

Witamy w murach Aima Mater
Zebranie informacyjne S-.U-.G.W.

Zubólca z mitoid
za w Jś n te  na szu^ic^nicv

TARNÓW. 14.10. Przed sądem o- 
kręgjwym  w Tarnowie, toczyła się 
sprawa przeciwko Wawr/.ynowi Iwa 
nowi, oskarżonemu o  dokonanie 
morderstwa na osobie Józefa Boru­
cha.

Iwan i Boruch rywalizowali mię­
dzy sobą, starając się o  względy 
młodej dziewczyny, Walerii Bron- 
zówny. Ponieważ Bronzcwna darzy­
ła Borucha większą sympatią. Iwar. 
postanowi) zgładzić go  ze świata.

W  dniu 3 sierpnia r. b. Iwan za­

czai! się przed domem Bronzowny i 
czekat na wyjście Borucna. Gdy ten 
w nocy wychodził od narzeczonej, 
oskarżony szedł za nim i na polu u- 
derzyl go  kamieniem w głowę, a 
następnie, kieay borucn leżał nie­
przytomny na ziemi, bił g o  tak ’ lu 
go, aż ten wyzioną) ducha.

I Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, ska­
zał rnoraercę na karę śmierci przez 

I powieszenie i pozbawienie praw o- 
1 o j watelskich na zawsze.

rj»:vU'jr oszust
o k r a d ł  u r z ą d  g m in n y

Do prokuratury Sądu Okręgo­
wego w Katowicach wpłynęło do­
niesienie Urzędu Gminnego w 
Kochio wicach na kasjera tego U -

F t A D i O
80BO1A. DN. U . 10.

o bo Pieśń „K-edy ranne wstrją z irzc  \ 
6.35 MU k .  Ip ły t} 7.0C D zien n ik po- 
r - n n y  7.15 M (p iy ł y ) .  7.45 G im -
n utyka. 8ZKi A udycja  dla zku).

1100 „S plew ajm : p io se n ki". 11.57 S yg ­
n a ł czasu 1 h e jn a ł z K ra k o w u . 12.U3 
A u ly c j a  po łudnio w a. 15.00 T e a tr W yob­
ra ź n i Qi_ _ iie c L  -5.3C M u zyka  di ic .-l 
•o, 0 Wiadomości gospodarcze. 16,15 K ro  
n ik a  lite ra ck a . 16.M R ecital lO rtepiano- fy 17.00 R eportaż, i.7 1̂0 A u d y c ja  m u­
zyczna. 18.00 A u d y c ja  d ła  v Ts i: 1„,3(
iudyc, i  dla P o laków  z~ g ia n icą  IŁ .,5  

K o n c e rt ro zryw k o w y Z0.35 Dzie m ik  
wieczorr., 2100 M u zyka  le k k a . 22.55 
IZrzegJł' p ra sy. O statnie w isuom ości 
d z ie n n ik i W ieczornego. 23.0f W ladom o- 
ei z  Polski 23.15 Ziosenk* 23.35 Muzy­

k a  taneczna (p jy ty )

NAJCIEKAWSZE AU d YCJF- 
i 6.3u Recital fortep Zbigniewa Drze- 

v iecK ;o 
17.01* „Stare 1 now e Chiny" — repor­

taż.
22.00 Mnzvka lekka i taneczna,

I ż o łn ie rzy ". 1 J 0  „C zytam y polską k 3.ąz- I k ę ". 2.00 Pogadanka 2.10 Zespół W iKtdSa 
Tycl.ow skiego .

N IE D Z Ik i-A  16. 10.
7.15 P ie śń  „P o d ’r w cjp  obroi ę . 7 20

*C II e n  p o ran n y. 8.15 A d d ji  1- d la  lis i.
9.15 T ra n sm i.ja  z u roczystości K . O . P.
11.15 P rzem ów ien ie  w . p re m ie ra  in ż. E u ­
geniusza K w ia tk c w sk ie g u . 13.00 Przegląd 
k u ltu ra ln y , i3 Li M u zyk a  obiadow a \t 
Poznania). 14.40 A u d y c ji ctu t.zleci. 15.00 
/it id y c ia  d la  w si. 16.4S Jó ze i H aydn  „.Je­
sień- . 17.15 P rzem ów ien ie m in. J u liu ­
sza U lry c h a . 17.40 „ f c J r ó ż  po W  rsza-
WJG __ w odew il. .9.20 Przem ów ień a
gen. Ja n a  K ru.izew skiego, dow ódcy K . 
O. P . 19.30 W ie czo rn ica żo łn ierska. 20.00 
F rag m e n ty  s u it  ( I ,ły ty ). jo .li W iadom ości 
sp o r’ owe, P rzegląd D ó lit"czn y D zie n n ik  
w ieczo rn y. 21.20 M ozaika m uzyczna.
22.00 M u zyka  taneczna. 23-OP O s.atnie 
w iadom ości d zie n n ik a  w ieczornego. 23.05 
W iadom ości 7. P olsk-.

WARSZAWk n
14.00 K c  ccri la z r„v .,:o w y . 15.00 WI->- 

doinotr spor W  15.05 P rre  n lo rm a e j1. 
11 J o  K o n  r* solistów . 15.4! Ż yci k u i-  

u ralń  Stolicy. 1555 P io g ra m  .u ju tro .
0 M u iy k i  taneczna (p ły ty ). 18.15 

lo n ce rt sy im o m czn y 21.00 T r z y  aonaiy 
B e eth o ven ? 1 pry i y ) 21.55 A rie  operetko 
w e. 22.50 U w e rtu ry  i  fra g m e n t’ z opei

S T A C J A  K R Ó T K O F A L O W A

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C JE
11.15 P rzr-n ó w .cn le  v. prem iera inż.

E ugeniusza K w iatko w skieg o.
17.40 „P o dróż po W arszaw ie" — wo­

dew il.

W AR oZA W A  II
I 4.3O R e cita l ip iaw ac-y 15.00 K o n cert 

p o pu larny (p ły ty ), iti.uo M u zyka  tanecz­
n a (p ły ty ) 21.00 C eza* P ra -c li —  u tw o ­
r y  sym foniczne 1 p ły t y j• 22.00 ż  fo rte p ia ­
now ej tw ó rczo ść  Ści ib e rts 23.0o M u ­
zyka  taneczna (p ły ty ).

STACJA KKu T K O F A L O W A
f).05 „ P e r ły  p o lsk ie j lite ra tu ry  m uzycz­

n e j" . 0.45 D zie n n i’ ’ \ -ęzyku p o 'skim  i 
angioiskirr 0 75 Pogaaanka. 1.00 K ap ela  

D.05 Chór PiiWKiegr Radia. 0.20 Prze- i ludów *. 1.40 ,,N? straży gronń K . O. P . 
p łata p ka  —Iż* otei ‘ 43 D zie n n ik  w  r  7.00 G aw ęda za słuchaczam i. 0 (0 „Z  ea- 
zyk u  p o lskim  i ang ielskim . 1.00 W śród i ła j P o ls k i ".

 x O x -----------

Nctowania giełd warszawskich
Tow. Fabr. Cukru 38 $5; V, ę^iel 
35.75 —  3£63; 1 ilpop S3.00; An­
drzejów 21.38 —  2O.5O, Żyrardów 
P0.50.

G 3 i ? :y  t y l k o
tv kolekturach chrześcijańskich:

Z. CH LEBIŃSKA — „P od  Bia­
łym  Słoniem ” , Bracka 9.

J. CHLEW IŃSKA -  M azow iec­
ka 14.

DZIERziAAOW SKT J. . N.
Hwiat 64 —  Freta 5 — Gniezno 
—  Chrobrego 2.

B. O. K AM IŃ SK I —  N ow y 
Świat 55.

HINELOW A JA D W IG A — Krak. 
Przedm. 73,

LANGER JULIAN —  Marszał­
kow ska 121. D wun.ec G łówny 
i średn icow y, w  ols a u, Tafu 
gow a 46, Poznań, Mi<; łżyńskie- 
i;o 21, konto PK O  1667.

B PIASTUSZKIEW ICZ —  Zgo­
da 8.

JAD W IG A R A SZE W SK A  —  Ja­
sna 7.

SZYLER ANTONI —  Bracką 10.

SZYMKIEWICZ F. —  Praga ul. 
Jagiellońska 11, obok X V  ko­
misariatu p . P.

TARKOWSKI WŁ. —  M arszał­
kow ska 68.

1 m m . — 1
W O LAN SK A a . — K. św ia t 19.

J. H A ŁA D e j -j W A „S;.ukasz 
Szczęścia iVstąp na ch w ilę !”  
Centrala: Warszawa, N ow y
Świat 47 Oddziały Krak. 
Przedm. 87, N ow y św ia t 30, 
M aiszałkotę ska 36, Chłodna 
68.

rzędu, 30-leim cgo Teodora Dud­
ka z Kuch łowić

Dudek zdefraudował z kasy 
giniiiłięj 975 zł. Złożył o,i do ka­
sy worek ,7 pieniędzmi, który za­
plombował i opatrzył kartką z 
napisem, że wewnątrz znajduje 
się 500 szt po 2 zł. Ponieważ je­
dnak kasjer od dnia 2G bm. do­
tychczas oez usprawiedliwieni* 
nie powrócił do nracy, kierownik 
oddziału rachunkowego Mikołaj 
Fiesta przeprowadził rewizję 
worków z pieniędzmi

Wyszło wówczas na jaw-, że w  
veorku, na którym widniała kart­
ka z napisem: 500 szt. po i  zł. —  
w  rzeczywistości było 500 szt. po 
5 groszy. O odkryciu powiado­
miono natychmiast policję, która 
wysłała za nieuczciwym kasje­
rem listy gończe

M A S Z  D O S T A W C Ó W  —  Ż Y ­
D Ó W ? W Y R Z U Ć  ICH ! W E Ź DO 
UĘKJ W iEDKJ IN F O R M A T O R  
„C H R Z E Ś C IJA Ń S K A  w A R SZ A  
W A t  A  Z N A J D Z IE S Z  W  N IM  D O  
S T A W C Ó W -P O T A K Ó W . D ZW O Ń  

NR. T E L . 5.37-77.

SuKces
K u r n a k o w i c z a
w  Teatrze Polskim

W  świeżo wystawionej w Teatize 
Polskim łtomed'1 satyrye-tntj w  czte­
rech aktach Spyros„ Melasa p. t. ,,Pł 
pa Nikulazus" wielki sukces odnióęł 
Jan Knrnakcnncz, który znakomicie 
odgrywał rolę tj-tułową. Publiczność 
przyjmowała ■'nr.komiiero artystę łn - 
tuziastycziiymi brawami.

W  niedziele o g. I-ej pp raz jesz­
cze „Subretka”  z Jarkow9ką w foli 
tytułowej.

W e środ ę  odbył® się w gm achu 
S. G. G. W. zebran ie  in fo rm a cy j­
ne B ratn ie j P om ocy  studentów  
te j u czeln i, k tóre zgrom adziło 
ikadem ików  z p icn v sze g o  roku 
stud iów  w szystk ich  trzech  w y­
działów .

P ierw szy  przem aw ia ! prezes 
Bratniej P om ocy  Zytyński, k tó iy  
w im ieniu R zeczy p osp o lite j Aka­
dem ick ie j pow ita ł K olegów  now o- 
w stęp u ją cych . N astęp n ie  m ów ca 
podkreślił zadania, ja k ie  czekają  
akadem ików , k on ieczn ość  pracy 
sp o łeczn e j i w alki o budow ę N o­
w ego Ładu w P olsce .

N astępny m ów ca p .. Bogusław ­
ski zob ra zow a ł d z ia ła ln ość  i dą­
żen ia  ideow e ak adem ick ich  o rg a ­
n iza c ji sp o łeczn ych  i p o lity cz ­
nych. Z k ole i p. N anow sk i za p o­
znał zebranych  ze statutem  B rat­

niej P om ocy , a p R a tek  m ów d  o 
p racach  P. M. S., w k tórych  stu­
denci S G. G. W . pow in n i w ziąć 
czyn n y  udział. Jako ostatn i im ie­
niem Ju ventus C h ristiana p rze ­
m aw iał p. K oąarsk,.

W e czw artek  od b y ło  się zeb ra ­
nie in fo rm a cy jn e  K oła  Rolników  
Zadania p racy  w kole  sch arak te­
ryzow ał p. W aw ryn  T adeusz, pod­
kreś la ją c  zagad n ien ie  p ra cy  sp o ­
łeczn o-zaw od ow ej. w sp ó łp ra cy  z 
orga n izacjam i ro ln iczy m i, uprak- 
tyezn ien ia  stud iów , i w reszcie  
kon ieczn csc  w ych ow a n ia  m ło­
dzieży ro ln icze j, k tóra  um iałaby 
dokon ać przebu dow r u stro ju  r o l­
nego N astępn ie  o p racach  w  k o ­
le tr>owił p. K onalsk i. Z ebran ie  
zakończył p. prof. R ostafiński, 
sk łada jijc  życzen ia  da lszego roz ­
w oju  K ola .

Zw ycięstw o m ło d /cżjf w  Wilnie
Osobne miejsca dis ży d $ w

r r  \ r n  m  /+,1 „„„i » _,*—    a  ;  ̂j  iW ILN O , 14. 10. (te l wł.
A B C ). N a m urach  u niw ersytetu  
S tefan a B a torego  w W iln ie  roz­
lep ion o  p iakatj z zarządzeniem  
za jm ow an ia  m ie jsc  na salach  
w ykładow ych

W ed łu g  tego  zarządzenia m ło­
dzież akadem icka n arod ow ości 
p o lsk ie j m a w yzn aczon e m ie jsca  
po p ra w e j stron ie  sal w yk łado­
w ych  i la boratoriów . Żydzi zaś

j m ają  za jm ow ać m ie jsca  po lew ej 
I stron ie.
| S łuszne to  zarządzenie rektora 

w y w o ła ł o  w śród m łodzieży  akade 
m ick ie j ogrom ne zadow olen ie .

I M łodzież polska bow iem  nie
J ice s ied zieć  razem  z a rogan ck i- 

i mi i bezczelnym i żydam i Ich  
m ie jsce  dopóki są jeszcze  w P o l- 

I s ce  i  na w yższych  u czeln iach  w 
ghetcie

Kursy sam orządow e
dla m ł o d z i e ż y  a k a d e m  ckiei

W  związku z rozpoczęciem nowe­
go roku aKadermckiego, Instytut 
Pracy Samorządu Terytorialnego 
przyjmuje zapisy na piąty z kolei 2- 
letni kurs samorządowy, dla młodzie­
ży, studiującej na wyższych uczel­
niach, a mającej zamiar pracować 
zawodowo i społecznie w samorzą­
dzie.

Kurs obejmuje okcuo ?30 godzin

wykładów i prac seminaryjnych, a 
w okresie wakacyjnym 3-miesięczne 
praktyki płatne iv samorządzie, przy 
dzielane przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych.

Zapisy przyjmuje Sekretariat in­
stytutu, Warszawa, U. Jerozolim­
skie 85 m. 4, te ł. 7-17-69 do dnia 20 
października w godzinach od 10 do 
14 i o d  J 8  do 20 -e j.

W okresu plebiscytu
musisz przeczytać broszurę

J ó z e f a  K o ż l i k a :

ŚlAS ZAOI. m < A \

-ZIEMIA POLSKA
w ydaną przez B ib liotek ę Spo­

łeczn o -P o lity czn y  A B C

C E tf A  20 CR,
Do n abycia  w  kantorze „A B C ” , N ow y św ia t 15 i we w szystk ich  

kioskach  „R u ch u ” .

A l i C  s i i o r l o w e

Gimnastyczne mistrzostwa Słowian
o r g a n iz u je  dzeelnica ś lą s k a  S o k o ła

I J  u i d o m o s c i  g o s p o d a r c z a

i MLtrzoutw i gimnastyczne państw 
j słowiańskich z udziałem Czechów, Ju­

gosłowian, Bułgarów i PolaKow, od­
bywając® się rok rocznie w jednym z 
p iństw wymienionych, miaiy się od­
być w roku przyszły®, w Polsce.

Z  uwagi jednak na wielkie koszta tej 
imprezy, władze centralne Sokola

GIĘŁO A PIENIĘŻNA
Dowozy: Holandia 289.7 5 ; Brukse­

la 90.30 Lcndyr 25.29 Mnntrea! 
5.29 i jed va  czwarta; Nowy Jork 
5.32 i pół, Nowy Jork (,’ abei) 5.32 i 
trzy czwarte; Oslo 126.85- Paryż 
14.15; Praga 13.28; Sztokholm 
130.40; Zurych 121-00.

Pożyczki 3 proc prem. inwesrtyć 
1 em. 83.50, II em. "4 50 : 8 proc.
prem. seriowa 1 em. 93.00 [I pni. 
94 50; dolarowka 42.50; 4 proc. kon­
solidacyjna 66.75: 4 i pół nroc pot. 
Wewn. państw. 65.8S.

Listy zastawne: 8 proc. ziemskie
dOiar gwar. kupon 74.59.

4 i pół aroc. ziemskie seria V 
03.75 —  63-50 —  63.63 (di bne) 
64.50; 5 proc Warszawy 79.75; 5
proc. Warszawy (1933 r.) 74.00 ; 6
prcc. Lublina (1933 r.) 61.00; 5 proc. 
Łntizi (1983 r.) 35.50.

Akcje: Bank Polski 126.00; Warsz.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica Jednolita 20.50 — 21-00 . 

żytc 14 75 — 15.26. jęczmień 13.25
— 15.75; owies 1 st. 15.75 — 16.50, 
gryka 17.25— 17.75 proso 16.00— 17.00 
rzeoak ozimy 43 50 — 44.00; groch 
polny ^4-ui' — 26.50; mąka pszen 
na gat. I 39.50 — 42.50, gat. II 30.50
— 32.50; żytnia gat. 1 25.25 — 26.00. 
gat. U 15.H0 -• 15.50; żytnia razowa 
is.Ci — 19:50 otręby pszenne grube 
10.7-.— 11.25; średnic lO.Oo — 10.50; 
mi akie 10.00— 10.50, żytnie 8.50— 0.00 
makuchy lniane 19.50 — 20.00; ma­
kuchy -zepak 12.75 — 13.25; śrut 
sojowy 23.25 — 23.75; siano praso­
wane 7.50 — 8.00, słoma prasowana 
4-75 _  5:25.

DOOKOtA PRAC BUDŻETOWYCH
W związku 7, ostatnimi wypadka­

mi, uległy ze lezględów zrozumia­
łych jiewnemu '-późnieniu prace nad 
preliminarzem budżetu państwa na 
rok 1939 —  40, prowadzone w Min- 
Skarbu. Tym niemniej, prace te idą 
w szybkim tempie, tak, że budżet 
zostanie w ustawowym terminie 
wniesiony przez rząd do cial parla­
mentarnych.
BUDOWA 71 rT KlLj MLECZARNI 

V* POW. TUCHOL .i,
W  Luoiewie pow. tucholskiego 

miejscowa spółdzielnia mleczarska 
rózpoc,:o!a budowę mleczarni, kosz­
tem okolę 80.000 zł Mleczarnia u- 
rzadton bedzie według najnowocze- 
(nieiszych wzorow i hedzir mogia 
przerabiać około 20-900 litrów  mle­
ka o fi Sn nie

WPROST ŻUŹYCIA
r w y w o z u  s o i  i

Monopol S( Kiy sprzedał w  roku go 
spodnri zym 193/ —  3a w  obrocie, 
wewnęt nym 381.146 tonn soli (co 
w pm licz f niu na głowę ludności 
stanów, j.1,03 kg.).

UŻYTKOWYCH W  POLSCE 
zbv( nu użycie wewnętrzne wyniósł 
366.869 tonn (t. j. 10,72 kg. na gło­
wę). Ten wzrost przypisać należy w 
pierwszym rzędzie zwiększonemu

zapotrzebowaniu przez przemysł, 
zwłaszcza chemiczny.

Równocześnie wzrósł eksport soli 
z 10.099 tonn w ub. roku gospodar­
czym na 14.076 tonn w  roku obec­
nym.

15-GO iJSTOP iDA AUKCJA 
WEŁNY W  POZNANIU

Następna aukcja wełny odbędzie 
się w  Poznaniu w dniu 15 listopada 
bież. roku.
STAN OGOTOW1A ZWIFRZ '  T 

UŻYTKOWYCH W POLSCE
W poprzednim roku gospodarczym
Jak podaje G U. S. ilość z w . j - 

>ząr użytkowych w  Polsce na dzień 
3° VI. 38 r. przedstawiały się na- 
stępujące: PouW'yżśzyla si’ i)nsć ko­
li' 7 3.889 sztuk 'dam i 30 VI. 37 
jlO na 3.PJO.OOO azt.uk. V zrosła rów­
nież i łoś- źrebiąt z 296.000 sztuk na
315.000 sztuk. Ponadto wzrosła i- 
łść owiec i kóz. Owiec z iiczby —*
3.188.000 na 3 .400.000 sztuk, * kóz 
z 406.000 na 417.000 szmk. Zmniej­
szyła się natomiast iloąc ,dłr z
10. i73.000 sztuk na 10 540.000 sztuk, 
jak i w tej liczbie 1 cieiąt z  1.657.060 
sztuk na 1 520.00 sztuk. Zmniejszyła 
się również ilość świń z 7.396.000 
sztuk na 7.488.000 sztuk, w- tej licz- 
bif także .piosiąt di 1 roku z 
4.105000 sztuk na 3.772.u00 szraik.

cncialj zrezygnować z urządzenia jej. 
jednaKŻe dzielnica śląska Sokoła, poc 
jęła “le na własne r jzyk o  organizacji 
mistrzostw słowiańskich.

Zaznaczyć należy, żc ostatnie zawo­
dy, które odbyły sł( w Jugosła ii, za­
kończyły się zwycięstwem Czechów 
przed Jugosławią, Polską i Bułgarią.

KoszyK & rK i robiq za w ó d
i p r z e g r y w a j ą  z  W ł o s z k a m i  1 9 :2 7

W Rzymie rozpoczęły się mistrzo­
stwa Europy w koszykówce kobiecej 
z udziałem reprezentacji Poiski, Li­
twy Szwajcarii, Franru i Włoch. 
W pierwszych meczach Francje po­
konała Szwajcarię 43:18, a Litwa 
wygrała z Wiochami 23:21.

^  K R A S N Y M S T A W IE
zaprenumerować „A  B C " można 

u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazet)

W  czwartek późnym wieczorem 
odbył się w Rzymie na mistrzo­
stwach Europy w koszykówce kobie­
ce, mecz Polska —  Wiochy. Zwycię­
stwo odniosły reprezentantki Włocu 
w stosunku 27:19 (13:4).

W  pierwszej połowie Włoszki rnia- 
fy znaczną przewagę. Polki rzadko 
dochodziły ao strzału. Po przerwie 
nasze zawodniczki poprawiły się zna­
cznie i w tym okres;e byty niewątpli­
wie ipsze od swoich p"zeciwniezek. 
Nie udało im się jednak już w yrów ­
nać.

Zbiegli
z  w i ą z  :en la

7. więzienia Sądu Grodzkiego w 
Rudzie Sl. zbi> gło w nocy ha wtorek 
trzech więźniów, 38-letni Wladysław 
Oma =ta z Lędzin?. 42-letni Joićhim  
W itków :! z Będzina i 25-letni Jerzy 
Stary z Nowej Wsi.

Wszczęty^ natyi htuiast pościg za 
'biegam nie oał iadnycj wyr-Sów.

P o lo n ia  uc?y b o k s u
Sckcia Bokserska K. S. Polon a 

urzauza dorocznym zwyczrjem kurs 
nauki m ęścarslwa dla niestowarzy- 
szonych, bezpłatnie, pod kierunkiem 
trenera p. Monasterskiego. Gimna­
styka oraz treningi przygotowawcze 
odbywać siv będą w godzinach wie­
czornych 3 razy w tygodniu.. Zapisy 
oraz hii/sz, informacje w Sekretaria­
cie Klubu, Chmielna 2, tel. 6-78-96.

Zapisy pr yjmowane bedą tylko 
do 22 b. m. Ilość uczestników ogra 
niczona.

i
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Karsit. Śmigły-Rydz na Zaolziu
H o łd  p a m ię c i Ż w i r k i  i  W ig u r y  

na m iejscu tr a g ic zn e j k a t a s t r o fy
CIESZYN, 13 10. Drugi azień 

pobyru na Śląsku za Olzą p. M ar  
szalek Śmigły -  Rydz poświecił 
zwiedzaniu północnej części pawia 
tu c’eszynsjciego oraz całego po­
wiatu frysztackiego

Objazd nuwo przyłączanych te­
renów rozpoczął pan marszałek o 
godz. 9-ej rano od Cierlicka, gdzie 
złożył hołd pamięci bohaterskich 
lotników żwirki i 'Wigury. U  
skrzyżowania szosy z drogą wio­
dącą ku kaplicy wzniesiono bramę 
tryt rufalną Od bramy tryumfalnej 
aż do miejsca pamiętnej Katastro­
fy, ustawiły się gęsto szpalery lu­
dności. Pan marszałek wysiadł z 
samocnodu i odbył dalszą drogę 
pieszo. Przez cały czas zgromadzo­
ne tłumy wznosiły okrzyki na jego 
cześc. Przed kaplicą ustawiono 
drugą oramę" tryumfalną.

Pan marszałek złożył w kaplicy 
Etiązar kę kwiecią ze wstęgami o 
barwach ora era „Virtuti M ilitari", 
po czym przez dłuzszą chwilę za­
trzymał się przed krzy żami wznie­
sionymi w miejscach, w których 
znaleziono ciała obu lotników.

Poprzez Suohą, Orłową, Rych- 
wałd, Zaotocie i Skrzeczon przeje­
chał pan marszałek do Bogumina. 
W e wszystkich tych miejscowo­
ściach wybudowano liczne bramy 
ti yumlalne, ozdobione sztandara­
mi narodowymi i portretami mar­
szałka

Mim > powszedniego dnia niezli­

czone tłumy ; udncści, aoKOfów, 
uarcerzy, członków straży ognio­
wej, górników w charaktery stycz­
ny ch strojach i mioaziezy szkolnej 
zebrały się, aby złożyć hord na­
czelnemu wodzowi.

Ostatnim etapem podróży na­
czelnego wodza był Frysztat, gdzie 
na rynku zgromadziły się tysiącz­
ne (tumy Znów posypały się kwia

ty ł zno w rozlegtj się gromkie o- 
krzyid.

Żegnany długo niemilknącymi 
okrzykami i dźwiękami hymnu 
narodowego p marszaiea przez 
Darków i Łąki, gdzie miejscowa 
ludność ustawiona '  w  szpalerach 
wzdiuż drogi zgotowała mu ser­
deczne owacje, powrócił do swej 
kwatery.

Co 2.i SZOFER—PRYUrtSKIECOSZKOŁA SA M O C H O D O W A
WARSZAWA

JEROZOLIMSKA 27

KoKowania a,Homarnie zerwane
r z ą d  w ę g ie rs k i a p e lu ie  

do s y g n a t a r iu s z y  p a k tu  m o n a c h iis k  ego
KOM ARNO, 13. 10 . Przebieg 

dzisiejszych negocjacji węgier­
sko -  czeakosłowackich był na­
stęp u jący  

Przedpołudniowe narady trwa­
ły od godz. 9 do 10 m. 45. W  cza­

sie posiedzenia delegaci czesico- i okazuje atrona czesko-słowacka 
słowaccy przedłużyli swe kontr- ■ jest wprawdzie skłonna odstąpić
propozycje wraz z odnośnym 
mapami. Propozycje te uznane 
zostały przez delegatów węgier­
skich za nie do przyjęcia. Jak się

Czesi niczego się nie nauczyli

Wzmożona fala terroru
w  p o w iec ie  t  e n d e c k im  i  n a  R u s i  P o d k a r p a c k ie j

CIESZYN, 13. 10. Z terenów po­
wiatu frydeckiego docnodzą wia­
domości o wzmożonej lali terroru 
wobec tamtejszej ludności polskiej, 
wywieranego przez czeskich pra­
codawców i miejscowych czeskich 
działaczy.

Mnożą się wypadki wydalania z 
dnia na dzień z pracy robotników 
i górników polskich w rejonie Gru 
szowa, Radwanic, Michałkowie i 
Śląskiej (dawniej polskiej) Ostra­
wy.

Miejscowi czescy działacze i żan 
darni eria g ro ż ą  wydaleniem wszy­

stkich Polaków natychmiast po u - 
staleniu granic.

Polscy nauczyciele, członkowie 
polskich organizacyj codziennie 
niemal snot/kają się z niebezpiecz 
nymi pogróżkami ze strony cze­
skich szowinistów. Rzemieślnicy 
polscy są bojkotowani.

Ostatnio urząd powiatowy we 
Frydku począł masowo unieważ­
niać karty przemysłowe robotni­
kom polskim.

Zanotowane yypadkl brutalne­
go obchodzenia się z robotnikami 
polskimi w  -kopalinach gruszow-

skich i rad ,vanickich. Kilku robot- j pt wiatach ftysztackim i cieszyń- 
ników Dolskich zostało pobitych, ikim.

Wśród ludności polskiej panuje
głębokie przekonanie, że w obec­
nych warunkach wobec wrogiego 
i nienawistnego stanowiska odła­
mu ludności czeskiej, położenie 
robotników i górników polskich 
staje się coraz bardziej nie do znie 
sienią.

W  kołach polskich słyszy się gło­
sy rozpaczliwe, że zapomniano o 
polakach we frydeckim, którzy 
nie powinni być gorzej traktowani 
przez Polskę niż ludność polska w

K t o k a n d y d u f o  z  p r o w i n c j i
O c tjjw iś e ie  „ O z o n "  zw ve S ę £ v2
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P o w ó d ź  n ie z n a n y c h  n a z w i s k
wKRĘG 7 (WaRSZaWA -  POWL\T) i OhrtĘG 17 (ŁoDŻj

1) Sosiński W ojciech, instruktor 1 1) WyrrysłowLki Michał, robotnik,
ośw , Z ,  ŹenczykowsKi Tadeusz, ref. 2) Dutkiewicy Edward, nauczyciel, 3) 
pras. OZN., 3) W orobczuk Adam, 1 Socha Józef, biuraFsta, 4) Lewiak 
nauczyciel, 4) Zając Wawrzyniec, roi- Ignacy, robobiik, 5 ) Kajzmicki Stefan
nik, 5) Królikowska Halina, ziemian­
ka.

OKRĘG Ą (PUŁTUSK)
I) Nadzy ko wski Józef drobny rolnik 

2 , Kanuńskl Feliks drebny rolnik 3j 
Kozik Bronisław nauczyciel, 4) ksiądz 
Pujdo Stanisław proboszcz, 5) Langer 
antoni urzędnik prywa.ny, 6) Kost- 
kowski W inceity dr. Ubezp.

OKRĘG 9 ■ MŁAWAj 
1) Trentowski Bronisław, rolnik, 

2) Dublasiewicz Kazimierz, ureędnik 
pryw., 3 ) Grochowski Włodzimierz, 
ks, proboszcz, 4) Chrzanowski Hen­
ryk, mlnik, 5) Chmielewski Aleksy, 
dyr. gimn,, 6) Chełchowski Ignacy, 
romik 7) Plenkiewicz Maria, nauczy­
cielka.

OKRĘG 10 (SIERPC )
1) A a toni Czerwiński rolnik, 2) Ta­

deusz Dudrewiez rolnik, 3) ks. Leon 
Pomaaki, dyrektor gm nazjum , 4) 
Bronisław Chuj nauki nauczyciel. 5) 
Józef Budzanowski burmistrz.

OKRĘG t l  (WŁOCŁAWFK '1 
1) Święcicki Kazimierz, rolnik, 2) 

Ciemińs'd Henryk, dzia! sp ił., 3) Ro- 
mecki Franciszek, rolnik, 4) Chmura 
Józef, dyr. gimn., 5) FiFpowicz Eu­
geniusz.

< OKRĘG 1? (PŁOCK)
1) Jan Dąbrowski, nauczyciel, 2) 

,vłemens Kaczorowski, rolnik, 3) Fe- 
Scś Florczak, rolnik, 4) Konstanty 
Lipmski, aptekarz,

OKRĘG 13 (ł OW.CZ)
1) Siwiec Jan, rolnik, 2) Czarnecki 

Jan, rolnik, 3) Chwalewik WLto.ldj 
urzędnik Piokuratorii Generalnej, 4) 
Osiecki Stanisław, 5) Niedzielski Fe­
liks, burmistrz, 6) Chełmoński W a- 
oław, 7) Kobosko lózef, iekai z.

OKRĘG 11 .SKIERNIEWICE)
1) De Thun Tideusz, ziemianin, 2) 

Gutowski Stanisław, rolnik, 3j  Fi p- 
ski Franciszek, burmistrz, 4) O ls z e ?- 
ski Tadeusz, burmistrz, 5) Kornacki 
Jan, rolnik, 6) Łącki Kazimierz, rol­
nik, 7) Ruda |an, rolnik.

OKRĘG 15 (ŁÓDŹ)
1) Ks. Szymanowski Antoni, ksiądz 

2) Tyneński Antoni, burmistrz, 3) 
Wojdeł Władysław, urzędnik, 4) 
Mincberg Łajb, przemysłowiec, 5) Ja- 
worowsk. Kazimierz, urzędnik.

OKRĘG 16 ŁÓDŹ) 
x) Wadowski Marian, urzędnik, 2) 

Milewski Józef, urzędnik, 3) Maciń- 
ska Stanisława, kier. szk. pow sz, 4) 
Lewandowski Andrzej, rzemieślnik, 
5) Pawłowski Stanisław, adwokat.

urzędnik.
OKRFG 18 (ŁÓDŹ)

1) Lepecki Zbigniew, urzędnik, 2) 
Piaskowski Antoni, urzędnik, 3) Cie­
plak Marian, dyr gimn., 4) Placek 
Franciszek, rolniK, <) Zubert Józef, 
robotnik.

OKRĘG 19 (KOŁO)
lj Zelestywicz Leopold, 'omik, 2) 

Tylman Franciszek, rolnik, 3) Rakow­
ski Kazimierz, nauczyciel, 4) Szcześ- 
lak Wacław rolnik.

OKRĘG 20 (KALISZ)
I 1) Sławki Składkowski, generał. 
2) Karśnicki Feliks, zwnnanm, 3) Za­
rębski Roman, ayr. KKO. 4 ) Piecho­
ta Szczepan, rolnik, 5) P;ątkowski 
Antoni, ziemianin.

OKRĘG 21 (SIERADZ).
Ij Leopold . Stanisław inż. agron.,

2) Bartczak Franciszek, rolnik, J) Ko­
lasa Leon, drobny rolnik, 4j Pawlik 
Franciszek, nauczyciel, 5) Wendler

I Edward, właśc. nieruch.
OKRĘG 2* I PIO TRK Ó W ) 

l )  P iotrow ski Jan, romik. 2j Cech 
Józef, agronom  pow iatow y. 3) Jago 
dziński Antoni, rzemieślnik, 4) Drozd- 
Gierymsk' Jan, lyrektor gimn., 5) 

i Piech Józef, rolnm.
OKRĘG 23 (R VDOMSKO)

1 1) Plrszyński Ludwik, rolnik, 2)
Zarzycu; Włodzimierz Stefan, romiK,
3) Bork:_ . icz Kazimierz, rolnik, 4) j 
Nowicki Witold, rolnik, 5) Lenk Fran­
ciszek, biural. !

OKRĘG 24 (KIELCE) j
! l)  W. ndo Zygmunt, pułk. 2) Osta- ' 
chowski Jan, kapitan, 3) DzienmaK 
Franciszek, rolnik, 4) Hrod Michał, 
rolnik. »

I O i.RĘG 25 (CZĘSTOCHOW A)
| I )  Bardziński AJam, rolnik, 2) Płu­
dowski Wacław, dyr, gimn , 3) We­
roński Roman, rolnik, 4) Plebanek Jó­
zef, ir.sp. straży poż.

OKRĘG 26 (ZAW IER CIE )
I) Sowiński Zygmunt, przemysło­

wiec, 2) Ncwak Tadeusz, rolnik, o) 
Majewski Mieczysław, 4) Borowski 
Knorad, ziemianin, 5) Słociński W ła­
dysław, agronom.

OKRĘG 27 (SOSNOWIEC)
1 ) Tomaszkiewicz Leopold, dzienni­

karz, 2) Lipski Mirosław, adwokat, 
3) Nawara Zvgmunt, urzędnik, 4) 
Druzd Franciszek, spinik.

OKltĘG 28 (JĘDRZEJÓW)
1) Sobczyk Piotr, rolnik, 2) Kruk 

Józef, sekr. wydz. pow., 3) ZwoFńsid 
Jan, kupiec, 4) Waieron Andrzej,

urz. samerz., 5) 
rolnik.

i iyRĘG 29 i.S AS DOMIERZ) 
x) Krawczyński Stanisław, lekarz, 

2) Sobolewski nawał, 3i W ójcik Jan, 
urzędnik, 4) Adamczak Jan. rolnik.

wKR ę t  50 fOPATÓW ,
1) Długosz V /adaw, rolnik, 2) W ró­

bel Paweł, rolnik; 3) Mijalski Karol, 
urzędnik, Filus Bronisław, nauczy­
ciel.

OKRĘG 31 (KOŃSKIE)
1) B row ń słi Michał, adwuk t, 2) 

Grzybkowski Alcksandei rolnik, J) 
Witek ignacy, k: spółdzielni, 4) ba
kowski Jerzy, rolnik, 5) inż. Demalo- 
wa Jadwiga, u, tarnik p^j w.

OKRĘG 32 (RAl»OM)
1) Pikulski Jerzy, rolnik, ź) brocki 

Wacław, pułk. w st. -p., 3) Kwapi- 
siewicz Marian, notariusz, 4) Zalew­
ski Jan, rolnik.

OI FĘG 33 (LU BLIN )
1) mazurki n7icz Józef, adwokat, 2) 

W it Bognmił Klonowiecki, prof 3) 
Kofe Andrzej, rolnik, 4) Haczyński 
Wacław, rolnik.

OKRĘG 34 (PUŁAWY) 
t) Kudelski Stanisław, rolnik, 2) 

Łomot Jan, nauczyciel, 3) Ptaszyński 
Cecyl.ai , dyr. lzoy Rzem., 4) Świe­
rży n ski Eugeniusz," dyr. szk., 5) Ję- 
drejek Jan, rolnik, 6) Bijasiewicz B o ­
lesław, urzędnik.

OKRĘG 35 (ZAMOŚĆ)
1) Wnuk Bolesław Hnik, 2) Ko&dy- 

sai Ferd. •olnil. 3 ) ZdrMkowski Eu­
geniusz snółdzielca, 4) Piai ;cki Józef 
nauczyciel.

I aitĘ G  36 7CHEŁM)
1) Lech nicki Tadeusz, rolruk, 2 ) Ho. 

łysz Józef, rolnik, 3 ) Kociuba Wincen­
ty, rolnik, 4) Psuj Jan, rolnik, 5) To- 
norowski Mirosław, nauczyciel.

OKRĘG 37 (BIAŁA ODL.)
() Deryng Antoni, prof. uniw., 2) 

Tyszko Szymon, rolnik, 3) Muda Mi­
kołaj, rolnik, 4) Chłapowski Stani- 

1 sław, aJm. majątku, 5) Baj Andrzej, 
burmistrz

OKRĘG 38 (ŁUKÓW )
1 ) Tatarczak Stefan, rolnik, 2) 

Paśniczek Franciszek, I u'•mistrz, 3) 
Stoch Franciszek a iwokat, 4) Górski
"Vładysław. r ilnik.

OKRĘG 39 (SIEDLCE)
1) Frąckiewicz Józef rolnik, ź) Szu 

mowski Piotr spółdzielca, 3) Orzytn 
Stanisław mzrdnik państwowy, 4) 
Świętochowski Andrzej rolnik.

OKRĘt 10 (B IA Ł A S . ó K )
1) Antono.zicz .Wiiuld, dyr. gimn., 

2) Lipski Roman, inż.-rc!., 3) Len ■ 
kowskf Klemens, r o i , 4) Ki zon BoK- 
slaw urz., 5) Bei nacki L,, kie, szkoły

OKRĘu 41 (OSTRÓW  M.)
1) Erdrran A lfons rolnik, 2) Ko-

Gorczyca Wojciech, 1 walczyk Leopold, rolnik, 3) Mystkow- 
_’ d Stanisław, rolnik, 4) kiełczewsJd 
Bohdan, rolnik.

OKRF.G 42 ęŁOMiJAl 
1) Józef D^-kowski nauci, gimn., 2) 

Pianisław Śleszyński rolnik, 3) Józef 
Mi>CT.rski rolnilc, 4) Antoni Godlewski 
roimk.

OKRĘG 43 (SU W AŁK I)
I 1) Perkowicz Edward, pułkownik,
1 2) Ryszka Józef, rolnik, ’*) Paszkie- 
1 wieżowa Janina, nauczycielka, 4) Pan­
kiewicz Michał, urzędnik.

OKRĘG 4 (GRODNO)
1) Teofil Uzdanuwski instruktor 

ri lny. 2) M:chał Krzywiec roinik 3) 
Jan Górnicki dyrektor k<»sy Stefczy- 
ka. 4) Grażyna Lipińska dyrektor gi- 
mi^zpun,

OKRĘG 45 '  «.rLNO)
1) inż. Barański Władysław, dyrek­

tor Izby Przem., 2) Przegalińs’ri Ka­
rol, urzędnik, 3) Jankowski Wiktor, 
rzemieślnik, I) Szumański Władvsław, 
kupiec, 5) Nagórski Teodor, wicepre­
zydent

OKRĘG 46 (W II NO)
■ 1) Skwarczyński Stanisław, szef

O. Z. N generał, 2) Maleozew-ki 
Wiktor, prezydent m. Wilna, 3) gen 
Żeligowski Lucjan, rolnik, 4) Mackie­
wicz Stanisław, dziennikarz, 5) Ka­
szubski Stanisław, podoticer zawodo­
wy.

OKRĘG 47 (W ILN O )
1) Kościałkowf ki Manan, minister 

2) Szejk/- Jan, rolnik. 3) Węckowuk. 
jan, rolnik, 4) W edziagdski Broni 
ja w , rolnik, 5', ^'ligowski Lacjar:, 
rolnik, 6) Taurogiński Edward, rol­
nik.

OKRĘG 18 (GŁĘBOKIE)
1) Rudnicki Stefan, dyr. K  K. D,

2) I imcmov Borys, rolruk 3) v Łysło- 
nek Bernard, dyr, stkoly roln., 4) 
Osiderko Olgierd, rolnik. 5) Bartnicki 
Feliks, wójt, 6) Dominiewski Konstan­
ty, rolnik.

KRĘG 49 'OSZM 1AN A)
1) Kamif ,ki Władysław, rolnik, 2) 

Eoziełł Poklewski Wincenły , rolnik,
3) Zukiel Alfons, agronom A ( Perza­
nowski Stanisław, rolnik, 5) Kenc Be­
nedykt, urzędnik.

OKRĘG 50 (LTDA)
1) Szwed S ani sław, ayrekior K  K. 

0 , 2) Górski Mieczysław, rolnik, 31) 
Giwojno Antoni, rolnik, 4) Brylsłd 
Lucjan, nauczyciel.

OKRĘG 51 . NOV'OGRóóEK>
1) Trzeciak ian, rolrik, 2) Sarnecki 

Adolf, urzędnil., 31 Tomaszewski Sta­
nisław, osadnik, 4) Zdanuwicz Jan, 
drukarz, 5) Hutten-Czapsk-' Em en k, 
z:en"anin. 6) Juszkicwicz V'andalm, 
rolnik.

(Dalsze okręgi podamy jutro)

Na Rusi powstanie
BUDAPESZT, 13. 10. W  okolicy 

Munkaczewa w  pobFżu miejsco­
wości Geczofalu i Derecsku grupy 
powstańców karpatoruskich od 
poru dni działają przeciwko woj­
skom czeskim. Czesi wysłali do wy 
żej wymienionych okolic dwie 
kompanie piechoty i kilka czołgów. 
W  toczących się walcach Czesi po­
nieśli znaczne straty. Ubiegłej no­
cy walki trwały do rana.

Do głównej grupy powstańców, 
składającej się z kilkuset ludzi 
przyłączają się wciąż nowe grupy 
powstańców.

Prześladowanie Węgrów
BUDAPESZT, 13. 10. Węgierska 

agencja telegraficzna donosi, ii 
uchodźcy opowiadają nowe szcze­
góły o terrorze czeskim. Widownią 
poważnych zajść była miejscowość 
Beregszas^, gdzie czescy żandarmi 

, rozpraszają uderzeniami kolb na- 
, wet małe grupy z dwóch m b trzech 

>sób.
W  niedzielę mieszkańcy Bereg- 

szasz po odśpiewaniu hymnu na­
rodowego w kościele wyszli po- 

1 ihodem na ulicę, gdzie ich zaata­
kowali czescy żandarmi.

Dnia następnego żandarmi oto­
czyli i obstawili karabinami m a­
szynowymi dom stowarzyszeń wę­
gierskich. Wielu Wągrów areszto­
wano i pobito. W  okręgu tym ogło­
szono stan oblężenia a ludności 
nakazano oddać wszelką broń wła 
dzom.

| część zamieszkałych przez lud - 
I ność węgierską terytoriów, odma­

wia jednak wręcz zwrotu więk- 
j szych miast, a to nie ze wzglę­

dów etnograficznych, jak to byio 
ustalone w protokóle monachij­
skim, lecz wyłącznie mając na 
względzie guspodarcze interesy 
Czechosłowacji. W  odpowiedz* 
hr. Teleky oświadczył kategory­
cznie, że jedynie podstawy etno­
graficzne m o g ą  być czynnikiem 
decydującym.

To przerwaniu rokowań dele­
gaci węgierscy oiijecftali do Bu­
dapesztu, gdzie jedrak zabawili 
tylko krótki czas, by w porę zdą­
żyć znowu do Komarna, gdzie o 
godz. 18-ej miał się oótoyć da*szy 
ciąg negocjacji, przy czym dele­
gacja czesko -  słowacka o tym  
czasie miała być już w posiada­
niu nowych instrukcji swego 
rządu

I Popołudniowe posiedzenie roz­
poczęło się o godz. 19 m. 7 i 

■ trwało zaledwie 5 minut. Mini- 
; ster spraw zagr. Kanya złożył o- 
Swiadezenie, według którego brak 
:esł dalszych podstaw do ••ołzwią- 
zania otwartego zagadnienia w 
drodze roku wań pomiędzy dele­
gacjami czes&o -  słowacką i wę­
gierską. oraz ze w tym stanie 
rzeczy rząd węgierski ze iwtj 
strony uważa roku wania te za 
zerwane Minister Kanya oświad­
czył poza tym, że rząd węgierski 
zwróci się obecnie do 4 państw 
sygnatariuszy protokołu mona­
chijskiego z wezwaniem jąknąj- 
prędnzego uregulowania zagad­
nienia węgierskich roszczeń tery­
torialnych w odniesieniu do Cze- 
cho-Słowacji.

Premier słowacki Tiso deklara­
cję tę przyjął do wiadumońci, po 
czym członkowie obu delegacji 
rozeszli się.

A B C  t m c
W kioskach duchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze­

daży

MLECZARNIA Szpitalna 7 D J & N G I i * najlep te obltuy 
J a r s k i e

Rumunia &*i£ zgłasza pretensje
do części spadku po Czechosłowacji

BU KARESZT, 13. 10. W  kołach 
politycznych Bukaresztu zaczyna 
kształtować się pogląd, że o ile 
dotychczas Rumunia nie wykuwała 
żadnych rewindykacji w stosunku 
do 40 tys. rzeszy Rumunów, żyją­
cych na Rusi Podkarpackiej nad 
granicą, to obecnie, gdy waża się 
losy Rusi, problem ten winien być 
postawiony na porządek dzienny. 
Poświecony temu zagadnieniu 
wczorajszy artykuł członka rady 
koronnej prof. Jorgi, przedruko­

wała dzisiaj większość dzii nników
W  kołach politj cznych wskazuj) 

się na to, że przez część Rusi Pad 
karpackiej zamieszkałej przez Ru­
munów, przebiegają ważne szlak* 
Komunikacyjne i strategiczne, któ­
re stanowiłyby doskonałe uzupeł­
nienie istniejących połączeń mię­
dzy Polską i Rumunią.

Ze strony urzędowej brak jest 
jednakże dotychczas jakiegokol­
wiek wypowiedzenia się aa ten
temat.

Ż y c h i  b o l s z e w i c c y
właścicielami przedsiębiorstwa w Gdyn

G D YN IA, 13. 10. Z  terminem na 
dn. 31 grudnia została wypowie­
dziana koncesja na prowadzenie 
przedsiębiorstwa shiphandlersKie- 
go, czyli zaopatrywania okrętów, 
wielkiemu przedsiębiorstwu gdyń-

kiem u „E m teh a“ . W łaścicie lam i 
tego przedsięb iorstw a  są żydzi z 
R osji S ow ieck ie j, p osiada jący  pasz 
porty bo lszew ick ie . Zachodzi p y ­
tanie, w  ja k i sposób i k to udzielił 
sow ieck im  żyd om  tej k on ces ji?
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